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I Wyd. A,

XII Kongres uchwalił nowy statut SD:

„Stronnictwo jest partią
polskich demokratów..?1

• 3 Maja świętem SD

• Obrady przedłużono do wtorku

WARSZAWA (PAP). 16 bra. był trzecim dniem obra
dującego w Warszawie XII Kongresu Stronnictwa Demo
kratycznego. Podjęto decyzje o przedłużeniu prac tego fo
rum do wtorku 17 bm.

W poniedziałek trwała'dys
kusja plenarna. Złożone zo
stały również sprawozdania z

zespołów roboczych do spraw:
ideowo-politycznych i progra
mowych, polityki gospodar
czej, polityki społecznej, u-

sług i drobnej wytwórczości,
ochrony i kształtowania śro
dowiska, pracy wewnątrzpar
tyjnej.

Delegaci udzielili absoluto
rium ustępującym centralnym
władzom stronnictwa.

XII Kongres SD zdecydo
waną większością głosów u-

chwalił nowy statut Stronnic
twa Demokratycznego.

Odpowiadając na wniosek
Tymczasowej Rady Krajowej
Związku Młodzieży Demokra
tycznej, XII Kongres SD pod

jął uchwałę, w której posta
nowił objąć politycznym pa
tronatem Stronnictwa tworzą
cą się samorzutnie organizację
— ZMD. Kongres przyjął, że
ZMD jest samodzielny organi
zacyjnie i współdziała z SD
na gruncie wspólnoty ideowo-
programowej.

Do prezydium Kongresu na
płynęły listy i adresy powi
talne.

W toku dyskusji plenarnej
oraz prac zespołów roboczych
omawiano problemy o zasad
niczym znaczeniu dla progra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Konkurs

im. A. Polewki

przedłużony!
Odpowiadając na liczne

listy i telefony wyrażające
zainteresowanie ogłoszo
nym przez naszą redak
cję otwartym V już ogól
nopolskim Konkursem o

nagrodę im. A. Polewki
pod hasłem „SERCEM
GORĄCYM, MYŚLĄ
CHŁODNĄ” — „Gazeta
Krakowska” przedłuża ter
min nadsyłania prac do
końca marca br. (cis)

Komunikat o zmianie cen

napojów alkoholowych

Podwyżka średnio o 50 prac.
WARSZAWA (PAP). Jak informuje Państwowa Komi

sja cen, z dniem 17 marca br. podwyższa się ceny deta
liczne wyrobów spirytusowych średnio o 50 proc., win
i miodów pitnych średnio o 15 proc, oraz piwa średnio
o 10 proc. W wyrobach spirytusowych w większym stop
niu rosną ceny spirytusu i wódek czystych, w mniejszym
— wódek gatunkowych. Ceny detaliczne win gronowych
importowanych — z nielicznymi wyjątkami — wzrastają
o ok. 10 proc., a ceny krajowych win owocowych — o 20
proc.

Dziś w numerze:

• W stałym' cyklu
„Wsłuchujemy się w Polskę,
Polska nas słucha” — tym
razem na str. 3 — prezen
tujemy stanowisko zakła
dowej organizacji partyj
nej w tarnowskich „Azo
tach” w najważniejszych
sprawach dotyczących kra
ju. W tym samym cyklu
członkowie partii w Zakła
dzie Maszyn Kablowych w

Krakowie uważają, że

sprawiedliwość i odpowie
dzialność nie mogą byćtcza-
sową deklaracją dobrej
woli.

• Nasza kultura muzy
czną przeżywa głęboki kry
zys. Polskie życie koncer
towe prowincjonalnieje, za
miera... pisze Leszek Polo
ny w felietonie z Krakow
skiej Wiosny Muzycznej
(str. 3).

• W Tarnowskiem do
konano w ostatnim czasie
kilku istotnych zmian ka
drowych. Informacja na

str. 4.

• W rejonie Nowogardu
odkryto nieznane złoża ro
py naftowej. Dzienna wy
dajność około 100 ton.

(str. 4).
• PAP otrzymała komu

nikat w sprawie podziału
majątku po byłym zrzesze
niu związków zawodowych
(str. 2).

ROMAN POLAŃSKI
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie przebywa reży
ser Roman Polański. Był
obecny na pokazie, swego
filmu „Tessa”, prezento
wanego w programie trwa
jącej w stolicy imprezy
„Konfrontacje 81”.

Red. Jerzy Sądecki z Radomia

. Komitet Wojewódzki PZPR przyjął rezygnację I sekretarza

. L. WAŁĘSA nawołuje do rozwagi i poniechania strajków
. Dziś rozmowy z komisją rządową z M. RAKOWSKIM

. Strajk ostrzegawczy odwołany
Osiem dni trwa gotowość

strajkowa w województwie
radomskim. MKZ NSZZ „So
lidarność” Ziemi Radomskiej
sformułowała listę postulatów;
pod adresem władz i domaga
się przyjazdu komisji rządo
wej. Najważniejsze żądania:
odejście I sekretarza KW
PZPR Janusza Prokoplaka,
wojewody Romana Maćkows
kiego (premier odwołał go już

ze stanowiska) oraz Mariana
Mozgawy — komendanta wo
jewódzkiego MO, czyli ludzi,
którzy w Radomiu sprawowa
li władzę w tragicznym czer
wcu 1376 roku i zdaniem opi
nii publicznej tego regionu
odpowiadają w pewien spo
sób, za to co się wydarzyło.
Równocześnie „Solidarność”
domaga się szczegółowego roz
liczenia roku 1976: tak samych

wydarzeń jak i represji po-
czerwcowych. Fostuluje się
m. in. budowę pomnika upa
miętniającego te zdarzenia, u-

względnienia wniosków komi
sji rehabilitacyjnej „Czerwiec
76” i usunięcia przypadków
represji wobec działaczy no
wych związków zawodowych.
MKZ domaga się dalej bez-

(DOKONCZENIF NA STR 2)

Od naszego reportera z Warszawy

Powrót do tradycyjnych wartości harcerskich:
OJCZYZNA — NAUKA — CNOTA

Poniedziałek był drugim
dniem obrad VII Żjazdu ZHP
i upłynął pod znakiem dysku
sji plenarnej i pracy w 15 ze
społach problemowych, na

których mają zostać wypraco
wane program i formy dzia
łania organizacji.

Udział we wczorajszych o-

bradach zjazdu wziął m. in.
minister oświaty i wychowa
nia Bolesław Faron, który za
deklarował współpracę władz
szkolnych wszystkich szczebli

z ZHP, stwierdzając, że nurt

odnowy jaki ma miejsce w

harcerstwie istnieje także w

szkole. Minister wyraził także
swoje uznanie dla harcerskiej
akcji przy budowie pomnika
Centrum Zdrowia Dziecka.

Wczorajsza dyskusja doty
czyła głównie form i metod
działania z jakimi powinno
harcerstwo wystąpić chcąc
wyjść z kryzysu i odzyskać
zaufanie młodzieży. Na tej
płaszczyźnie ścierały się często

poglądy kontrowersyjne doty
czące zarówno postanowień
statutowych, jak i treści pro
gramowych.

Jednak prawie każdy z dy
skutantów podkreślał koniecz
ność powrotu do tradycji pol
skiego harcerstwa — „Czerpa
nia z historii wszystkiego to
co dobre i złe...”, historii lat
międzywojennych, jak i oku
pacji — „Szarych Szeregów”
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

JAN MASTEJ wybrany ponownie I sekretarzem KMG

Partio musi odtysfeoe autorytet i zaufanie
HOWY SHZ: kampania sprawozdawczo-wyborcza

w podstawowych i oddziałowych organizacjach
Trwa kampania sprawozdaw

czo-wyborcza w podstawowych
i oddziałowych ogniwach partii
woj nowosądeckiego. W ponad
stu ogniwach podstawowych do
konano wyboru nowych władz
W dwu instancjach partyjnych
— KM PZPR w Zakopanem i

KMG PZPR w Rabce - Kam
pania ta jest poważnie zaawan
sowana Organizacje party inę,
opróc? , zmiany swoich władz

dokonują wyboru delegatów na

konferencje miejskie. W Sądec
kich Zakładach Elektro-Węglo-
wych zakończono kampanię w

OOP, a konferencja zakładowa

odbędzie się 20 marca. W tym
samym terminie ma obradować

miejska konferencja w Zakopa
nem.

W całej wojewódzkiej organi
zacji partyjnej prowadzone są

rozmowy indywidualne. W roz
mowach tych uczestniczy kie
rownictwo wojewódzkiej instan
cji. Jak poinformował nas I -se
kretarz KW PZPR Henryk Ko
st ki, Ostatni, trudny dla par
tii okres spowodował odejście z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Warunek rozwoju i prawdomówności telewizji:

Samodzielność ośrodków terenowych
INFORMACJA WŁASNA

Organizacja partyjną Ośrodka Telewizji Polskiej w Kra
kowie podjęła przed kilkoma miesiącami poważną kam
panię na rzecz większej samodzielności ośrodków tere
nowych. „Gazeta” pisała o tej inicjatywie, podkreśla
jąc jej wagę dla rozwoju i większej prawdomówności te
go najważniejszego chyba środka masowego przekazu. Na

przedłużeniu owych starań znalazła się wczoraj nara
da I sekretarzy POP PZPR i członków egzekutyw tere
nowych ośrodków telewizji, w której uczestniczył wicepre
zes Komitetu d/s Radia i Telewizji „Polskie Radio i Telewi
zja” Stanisław Stefański. Na Krzemionkach obowiązki
gospodarzy pełnili I sekretarz POP OTV Kraków Janusz
Źicionacki i redaktor naczelny ośrodka Andrzej Urbańczyk.
Obecny był kierownik Wydziału Kultury KK PZPR Fran
ciszek Dąbrowski.

Materiał przygotowany przez Egzekutywę POP przy kra
kowskiej TV przedstawił red. Zielonaeki. Mówi się'tam wy
raźnie o tym, że w minionych 10 latach całkowicie ubez
własnowolniono kierownictwa ośrodków terenowych przy
tworzeniu programu ogólnopolskiego — wszystkie decyzje
w tym względzie zostały skupione w rękach naczelnych re
dakcji. Ośrodkom terenowym pozostawiono decyzje jedynie
w sferze programu lokalnego — przesunięto jego emisję do
II programu i ranga owych materiałów natychmiast spadła
(w samym Krakowie program lokalny ogląda tylko 1/3 mie
szkańców). Budzi zastrzeżenia działalność „Poltelu”, który
zarabia na telewizji pieniądze, produkując tzw. małe tema
ty. filmy fabularne, dokument itd. Za znacznie mniejsze
pieniądze wszystkie te formy — z wyjątkiem filmu fabu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

TARNÓW: w czerwcu Wojewódzka Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR
W Tarnowskiem trwa par

tyjna kampania sprawozdawczo-
wyborcza. W założeniu określa
na jako sprawozdawcza prze
kształciła się wolą członków

partii w sprawozdawczo-wybor
czą. Do 11 bm. odbyły się ze
brania, na których dokonano

wyborów nowych władz w 227

POPi106OOPatakże4kon
ferencje zakładowe , (w Kopalni
Soli w Bochni, służbie zdrowia
i w KW MO w Tarnowie oraz

w Zakładzie Farb i Lakierów
. .Polifarb” w Dębicy). Kam
pania sprawozdawczo-wyborcza

trwa w największych organiza
cjach zakładów pracy' — tar
nowskich ..Azotach”, „Ponarze”
i „Tamelu”.

Wybory' do nowych władz do
konywane są według '• demokra
tycznych ordynacji formułowa
nych często przez POP, np. w

„Azotach” członkowie Komite
tu Zakładowego wybierani są

na zebraniach w POP. Do władz

wybierani są ludzie cieszący się
zaufaniem, posiadający autory
tet; w ich skład weszło dotąd

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Myślenicach pierwsza w Krakowskiem

miejsko-gminna konferencja partyjna
INFORMACJA WŁASNA
Organizacja partyjna w My

ślenicach jako pierwsza w wo
jewództwie miejskim krakow
skim zwołała Miejsko-Gminną
Konferencję Sprawozdawczo-
Wyborczą PZPR. Zadecydo
wały o tym m. in. wypaczenia
jakich dopuścili się kierowni
cy życia partyjnego i admini
stracyjnego miasta.. Organiza
cja partyjna postanowiła
zmienić władze i przystąpić
do odnowy życia społecznego.
W demokratycznych wybo
rach wybrano 150 delegatów
reprezentujących różne środo
wiska.

Dyskusja była ostra. Mó
wiono o sprawach ogólnokra
jowych i lokalnych, myślenic
kich. Były głosy o konieczno
ści powołania Trybunału Sta
nu, przed którym byli promi
nenci wjnni odpowiedzieć za

błędne decyzje, niegospodar
ność i doprowadzenie kraju do
ruiny. Postulowano przyspie
szenie prac nad przygotowa
niem IX Zjazdu. Istnieją o-

bawy, że termin zwołania tego
koniecznego dla odnowy kraju
wydarzenia niepokojąco się
przedłuża.

Starano się też ocenić sy
tuację w Myślenicach. Jest

ona trudna. Przedstawiciele
władz partyjnych i admini
stracyjnych popełnili wiele
nadużyć i mówi się teraz

całym kraju o aferze myśle
nickiej. Partię jednak oczysz
czono, winni poniosą nie tyl
ko sankcje partyjne, ale i kar
ne.

Mówiono o kłopotach miasta
i gminy. Jest wiele zaniedbań
w rolnictwie, oświacie — na

przykład nauka w liceum o-

gólnokształcącym odbywa się
na dwie zmiany, podobnie li
czą się dzieci w klasach od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRAKÓW (PAP). Jak
poinformował 16 bm „Sta
ry Teatr” im. Heleny Mo
drzejewskiej w Krakowie
na zakończenie bieżącego
sezonu teatralnego scena

ta wystawi „Hamleta''
Szekspira w reżyserii An-

J. Stuhr

w roli tytułowej

„HAMLET"

w Starym Teatrze

w reżyserii A. Wajdy

drzeja Wajdy. Rolę tytuło
wą w tym dramacie zagra,
Jerzy Stuhr. Autorami sce-’

nografii będą Lidia i Jerzy
Skarżyńscy, zaś kompozy
torem muzyki — dyrektor
„Starego Teatru" — Stani
sław Radwan. Premiera
przedstawienia odbędzie się
najprawdopodobniej ila
dziedzińcu zamku królews
kiego na Wawelu podczas
obchodów , „Dni Krakowa”.

M. SZCZEPAŃSKI i E. PATYK
wkrótce przed

Za tygodnikiem „Antena”
Informujemy Czytelników <)
stanie śledztwa, przeciwko
MACIEJOWI SZCZEPAŃ
SKIEMU i EUGENIUSZOWI
PATYKOWI byłym szefom
Radiokomitetu.

M. Szczepański i E. Patyk
zostali tymczasowo aresztowa
ni rod zarzutami:

H Nieuzasadnionego pod
wyższenia opłaty 'dystrybu
cyjnej i pokrycia kosztów-wy

żywienia ekipy filmowe] w

łącźpej kwocie ok. 4 min zło
tych w czasie produkcji filmu
„Scherlock I-Iolmes”.

■ Dokonywania zakupów
sprzętu RTV za zbędnym po
średnictwem firmy „Steyr-
Daimler-Puch” co spowodo
wało zawyżenie kosztów
transakcji o kwotę 80 tys. do
larów USA.

P? Bezpośredniego włącze
nia w zakres zakupów w fir-

sądem
mie „Steyr” przedmiotów ob
jętych zakazem importu i
przedmiotów przeznaczonych
na upominki — łącznej war
tości około 200 tys. dolarów
USA.

B Marnotrawstwa środków
przeznaczonych na fundusz
popierania twórczości dla ra
dia i TV przez przyznawanie
osobom nieuprawnionym na-

(DOKONCZENIE NA STR. 4) .

Głosy w sprawach najważniejszych:
z .... ■—■-I ■■ II .......... ... ....... ....................................

0 ekonomii cen i złudzeniach egalitaryzmu
Jest nie od dzisiaj sprawą

jasną, że system cen w na
szym kraju daleki jest od do
skonałości i nie tworzy ładu
ekonomicznego ani społeczne
go. Wolno przypuścić, że u ge
nezy tego zjawiska leżał in
terwencjonizm państwowy,
zmieniający relacje ekonomi
czne na rzecz społecznych, eo

się objawiło w dotowaniu
dóbr i usług powszechnego u-

żytku (np. żywności i komu
nikacji) kosztem innych. Z
czasem jednak, przez inflację,
naciski społeczeństwa i wpły
wowych lobby oraz biurokra

cję mechanizmu cenowego, sy
stem ów popadł w chaos i nie
konsekwencje: np. chleb, jest
tańszy niż zboże. W efekcie,
ceny nie odzwierciedlają o-

biektywnej wartości i trudno
nam przychodzi dociec, co jest
lub nie jest opłacalne, tanie
lub drogie. Na przykład: nie
wiadomo dokładnie, ile kosz
tuje w produkcji POLONEZ;
dyrektor FSO powiada, że o-

koło sto tysięcy, ale opiera tę
kalkulację na innych wątpli
wych cenach. A jakie są ceny
sprzedaży, czyli zyski zakła
du? Zauważmy, że FSO jest to

społeczna fabryka, czyli . na
sza, mamy przeto prawo jako
jej udziałowcy rozważyć, czy
te zyski nas zadowalają.

Po pierwsze, musimy stwier
dzić, że w kraju mamy de
ficyt stali, narzędzi, mocy
przerobowych itd. Każda pro
dukcja uszczupla zatem jakąś
inną produkcję. Stali i surow
ców', a także dewiz zużytych
na POLONEZY zaczyna bra
kować na coś innego: na przy
kład na maszyny rolnicze
(przypomnijmy, że na wiosnę z

braku części zamiennych nie
wyjedzie na pola 20 proc.

traktorów). Zatem im więcej
POLONEZÓW, tym mniej
maszyn, czyli mniej np. ziem
niaków i mięsa. Dochodzimy
więc do niepokojącego wnios
ku, że my wszyscy rezygnuje
my częścowo z tegoż mięsa po
to, aby grupa dobrze sytuo
wanych obywateli jeździła e-

leganckim samochodem. Z

przykrością musimy niestety
stwierdzić, że to samo rozu
mowanie dotyczy również ma
łego fiata.

W posiadaniu . samochodu
nie widzimv absolutnie nic
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z posiedzenia
RADY MINISTRÓW
WARSZAWA (PAP). Rze

cznik prasowy rządu in
formuje: Rada Ministrów
na posiedzeniu w dniu 16
bm. rozpatrzyła program
działań na rzecz rozwoju
drobnej wytwórczości oraz

dwie uchwały: w sprawie
utworzenia w wojewódz
twach funduszu rozwoju
drobnej wytwórczości I w

sprawie zasad działania
uspołecznionej drobnej wy
twórczości.

Na zakończenie posiedze
nia Rady Ministrów zabrał
głos premier gen. armii
Wojciech Jaruzelski. Sy
tuacja gospodarcza kraju
— stwierdził — jest nadal
bardzo trudna. Wyjście z

kryzysu, poza niezbędną
stabilizacją polityczną j.est
możliwe tylko przez przy
wrócenie normalnego ry
tmu produkcji, porządku i

dyscypliny. Jeśli sytuacja
ekonomiczna nadal będzie
się pogarszała, jeśli nastę
pował będzie spadek wy
dobycia surowców, produk
cji materiałów i części za
miennych, jeśli zmniejszać
się będzie eksport warun
kujący zakup potrzeb
nych surowców dla pracy
zakładów, niezbędne będzie
ograniczenie się tylko do
takich dziedzin produkcji,
dla których będziemy w

stanie zapewnić zaopatrze
nie. Wiąże się to z potrze
bą głębokiej rekonstrukcji
naszej gospodarki. Resor
ty powinny dokonać oceny,
jakie zakłady można prze
stawić na produkcję, - dla
której będziemy w stąnie
zapewnić surowce, którą
będzie mniej energochłon
na, która będzie odpowia
dała najpilniejszym potrze
bom rynku, rolnictwa i
eksportu. Powstanie też

problem przechodzenia pra
cowników do innych zawo
dów, do innych gałęzi pro
dukcji i usług. Ogromne
rezerwy w 'tym względzie
raa rolnictwo, drobna wy
twórczość, usługi i rzemio
sło, a więc te dziedziny,
które zaspokajają bezpo
średnie potrzeby społeczne.
Przechodzenie do innych
miejsc pracy organizowane
będzie w porozumieniu ze

związkami zawodowymi.
Premier zwrócił uwagę

na potrzebę zaostrzenia
walki z niegospodarnością i
marnotrawstwem. Zasada
oszczędzania, gospodarno
ści, zapobiegania wszelkie
go rodzaju stratom, nied
balstwu i niszczeniu społe
cznego dobra powinna obo
wiązywać wszystkich.
Trzeba wydać bezwzględną
walkę kradzieżom artyku
łów żywnościowych i ma
teriałów, konsekwentnie
przeciwdziałać spekulacji.

Ludziom, rodzinom żyje
się ciężko — powiedział
premier — i dlatego musi
my rozwijać działania łago
dzące istniejące trudności.
Administracja powinna być
nastawiona na rozwiązywa
nie ludzkich bolączek i
szybko reagować na skargi
i' krytykę.

Linia naszej partii, stron
nictw sojuszniczych, linia
działania naszego rządu
jest niezmienna — stwier
dził premier — jest to linia
socjalistycznej odnowy, so
cjalistycznej. demokracji.

MARIAN NIECKULA — rolnik ze wsi Korabniki (część I)

ZANIM
Marian Nieckula ma lat 45,

żonę, czworo dzieci, wykształ
cenie średnie techniczne — i
11 hektarów ziemi. Nigdy nie
byl i nie chce być działaczem.
Zna na wsi wielu takich, któ
rzy tym działaniem swoją zie
mię zmarnowali, a cudzej nie
pomogli. Dobry rolnik — mó
wi Nieckula — od świtu do
nocy zajmuje się ziemią.

...a jednak M. Nieckula za
czął pisać: rozprawy, traktaty,
memoriały i listy do władz w

sprawie tragicznego stanu pol
skiego rolnictwa. Jak sam mó
wi zaczął pisać — gdy zaczął

...ekonomista postawi tezę...

...minister po dej mie decyzję...
tracić. A traci jako rolnik
gdzieś tak od 1975 roku.
Przez całe ostatnie 5 lat M.
Nieckula był swoistym Don
Kichotem — walczącym z

wiatrakami państwowej biuro
kracji. Teraz, po Sierpniu, za
świtała mu nadzieja, że może
więcej jest takich jak on, któ
rzy clieieli uzdrowić pol
skie rolnictwo. „Kto wie” —

mówi Nieckula — „może dziś
są już tacy nawet w rzą
dzie...?”

Zdaniem M. Nieckuli rolnik
polski wyżywi kraj, ale musi
mu się to opłacać. Niecku’a —

licząc na zwykłym szkolnym
liczydle dokonał rachunku, ile
może polska ziemia wyprodu
kować na jednego obywatela
— przy założeniu, że rolnik
będzie dbać o ziemię, a pań
stwo o rolnika: — 200 kg mię
sa, 611 litrów mleka, 878 sztuk
jaj, 200 kg mąki, 300 kg ziem
niaków'. 52 kg cukru — w ska
li roku. Na to trzeba zużyć 10
mld kg białka paszowego
Warunek: trzeba skończyć już
z tą przydługą dyskusją i
przejść do szybkiego działania.

Marian Nieckula wzywa e-

konomistów i ekspertów, żeby

sprawdzili to co on wyliczy}
na swoim liczydle — przy
pomocy komputerów. „Dacii
nad rolnictwem mamy cał
kiem dziurawy i nie można go
nadal doraźnie łatać, bo w

końcu runie” — mówi Niecku
la. „Wcześniej czy później
musi się podnieść ce
ny na żywność. Ja wie
rzę w to, że robotnicy zrozu
mieją sytuację. Przecież sami
widzą jakie ceny są na czar
nym rynku żywnościowym”.

M. Nieckułę „wyszukał” Ed
mund Piekarz ,z naszei ,Ga-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

można się z nimi nie zgadzać, ale trzeba je przeczytać!
■...................... ................ .. ■■■■■■■ ' ' ■1 -1"— 1 1,111 ■■■ ■■■■■■■ I—■■■■! I ■■■ ■■

Co piszą
o POLSCE?

Organ Włoskiej Partii Ko
munistycznej, dziennik „U-
NTTA”;

• „Barometr n opięć te Pol
sce jest zmienny jak marco
wa pogoda".

Paryski dziennik „LE MA-
TIN”:

• „IV Polsce rozgrywa się
przyszłość Europy".

• Zjazd PZPR przetnie
węzeł gordyjski".

Zachodnioniemiecki „DER
TAGESSPIEGEL”:

• Biskupi polscy uważają,
ii wolność, suwerenność i
niepodległość, to najwyższe
clobra narodu. Wszystko to

można jednak utracić, jeżeli
Polacy nie będą rozważni.

„PRAWDA” cytuje nastę
pujące stwierdzenie Cunhala:

• „Nie ulega wątpliwości,
że sytuacja, w Polsce jest nie
łatwa. i nasi polscy towarzy
sze mają wiele trudności,
które pogłębia ciężka sytua
cja gospodarcza kraju, Prze
konani jesteśmy, że PZPR i
ludzie pracy w Polsce znajdą
rozwiązanie powstałych pro
blemów- i PRL pożostanie
krajem socjalistycznym po
mimo prób określonych sil”,
które dążą do zmiany istnie
jącego ustroju".
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Partyjna konferencja 3

w Urzędzie
m. Krakowa

89 delegatów na konferen- 2
eję sprawozdawczą organiza- 3
ej! partyjnej przy Urzędzie 3
miasta Krakowa, przegloso- 2
wato wniosek, by konferen- 3
eję sprawozdawczą prze- 2
kształcić w sprawozdawczo- 5
wyborczą.

Po referacie wygłoszonym 3

prze® dotychczasowego I 3
sekretarza KZ PZPR Stani- 2
■ława Turleja oraz po burz- 3
liwej dyskusji, przystąpiono 2
do wyborów. Nowym I sek- 5
retarzem Komitetu Zakłado- 2
Wego został Ludwik Góra S
pracownik Kuratorium O-2
światy i Wychowania.

W konferencji uezestni- 2
ezyli: sekretarz KK PZPR 2
Zdzisław Leś, I sekretarz 3
KD PZPR Kraków-Sródmie- 2
ście Adam Kawalec oraz 3
prezydent miasta Józef Ga- 2
jewioz. -

Spotkanie w Urzędzie 3

m. Krakowa

Prezydent miasta Krako- 3
wa Józef Gajcwicz spotkał g
się wczoraj w Urzędzie Mia- 2
sta z ministrem pełnomoc- 5
nym, konsulem generalnym 2
ZSRR w Krakowie — Geor- 2
Kijem A. Rudowem.

W trakcie spotkania omó- 3
wiono aktualne problemy 3
społeczne i gospodarcze wo- 2
jewództwa m. krakowskiego. 3

1300 lat

państwa bułgarskiego |
W 681 roku, równe 1300 2

lat temu, powstało państwo 3
bułgarskie, jedno z najstar- 3
szych w Europie. Początki 2
piśmiennictwa bułgarskiego, 3
promieniującego na całą Eu- 2
ropę, sięgają roku 850, O 3
znaczeniu bułgarskiej litera- 3
tury i kultury pięknie mó- 3
wił na wczorajszej konfe- 3
rencji prasowej, zorganizo- 2
wanej w Domu Przyjaźni 3
Polsko-Bułgarskiej w Kra- 2
kowie, prof. Franciszek 3
Sławski, znany polski bułga- 3
rysta, wielki przyjaciel i 2
znawca problemów tego 3
kraju.

W czasie konferencji, w 3
której uczestniczyli też m. 2
in. radca Ambasady Ludo- 3
wej Republiki Bułgarii — 2
Iwan Dymitrow, prezes ZG S
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 3
sko-Bułgarskiej rektor UJ 2
prof. Mieczysław Hess, dy- 3
rektor Bułgarskiego Ośrodka 2
Kultury i Informacji w 5
Warszawie — Bożko Boż- 2
kow, poinformowano też m. 3
in. o historii i powojennych 3
dokonaniach ludowej Bulga- 2
rii oraz obchodach, związa- 3
nych z tak ważną dla Bułga- 2
rów rocznicą. (AL) 3

Sprawę kościoła

na Salwatorze zbada i

NIK

Wczoraj w Politechnice 3
Krakowskiej odbyła się pier- 2
wszą z zapowiedzianych 3
przez prof. Wiktora Zina co- 3
dwutygodniowa konferencja 2
prasowa w sprawie odnowy 3
Zabytków. Zaproszeni na nią 2
zostali nie tylko przedstawi- 3
ciele instytucji i przedsię- 2
biorstw uczestniczących w 3

procesie rewaloryzacji, ale 2
także reprezentanci stówa- 3
rzyszeń i organizacji twór- 2
czych: SARP, ZPAP, Stówa- 2
rzyszenia Historyków Sztuki 2
i Towarzystwa Urbanistów 3
Polskich. Prof. W. Zin przed- 3
stawił obszerną informację o 2
strukturze pionu konserwa- 5
tora generalnego oraz o dzia- 2
łaniach podejmowanych dla 3
zmiany systemu ochrony za- 2
bytków kultury W kraju. 3
Poinformował także, że po 2
uzgodnieniu z ministrem 3
kultury i sztuki J. Tejchmą 2
przekazał bulwersującą o- 3
statnio opinię społeczną spra- 2
wę rewaloryzacji kościoła 3
Najświętszego Salwatora do 5
zbadania przez NIK. Obszer- 2
ną relację z konferencji, któ- 3
ra skończyła się w późnych 2
godzinach wieczornych, prze- 3
każemy wkrótce na naszych 2
łamach. (kub) 3

POGODA !
KRAKOWSKIE BIURO 3

PROGNOZ IMGW INFOR- a

MUJE: Sytuacja baryczna: 5
Polska południowa jest w 3
obszarze obniżonego ciśnie- 3

s
ma. 3

PROGNOZA POGODY 3
DLA POLSKI POŁUDNIO- 5
WEJ: Zachmurzenie przewa- 2
łnie duże, okresami opady 3
deszczu. Temperatura mak- 2
symalna dniem od 7 st. do 3
10 st., minimalna nocą od 1 3
st. do 4 st. Wiatr słaby 2
wschodni. Wysoko w Ta- 5
trach opady śniegu, tempe- 3
ratura całą dobę około —5 3
st. Wiatr umiarkowany po- 3
łudniowo-zachodni.

ORIENTACYJNA PRO- 3
GNOZA NA NASTĘPNĄ 2
DOBĘ: Bez większych 3
zmian.

BIOMET INFORMUJE: S
Słabe objawy obniżonej 3
sprawności działania i pogor- 2
lżonego samopoczucia. Drogi 3
okresowo śliskie, widzialność 3
przeważnie dobra.

Uli 2

Dziś król Olav V przyjmie polskiego gościa

Minister Czyrek z wizytą w Norwegii
OSLO (PAP). Minister

spraw zagranicznych PRL,
Józef Czyrek, rozpoczął 16
bm. dwudniową wizytę ofi
cjalną w Norwegii. Jej pierw
szym punktem są polsko-nor-
werskie rozmowy plenarne,
prowadzone w gmachu tutej
szego MSZ pod przewodnic
twem min, Czyrka i jego nor
weskiego kolegi, min. Knuta
Frydenlunda. Przewiduje się,
że w trakcie rozmów, które
trwać będą do godzin popołu
dniowych, poruszone zostaną
zarówno stosunki dwustronne,
jak i aktualne problemy mię
dzynarodowe, zwłaszcza zwią
zane z sytuacją w Europie i

Narada przewodniczących WKKP
WARSZAWA (PAP). 16 bm. omówiono dotychczasowe re-

odbyła się w Warszawie, zor- zultaty i wytyczone dalsze za-

ganizowana przez prezydium dania KKP w realizacji u-

CKKP, narada przewodniczą- chwał VIII Plenum I<C w

cych Wojewódzkich Komisji dziedzinie konsekwentnego
Kontroli Partyjnej PZPR. kontynuowania działań na

W toku obrad, w których rzecz oczyszczania partii z

uczestniczył członek Biura Po- osób naruszających - zasady
litycznego, sekretarz KC statutowe i normy etyczno-
PZPR Kazimierz Barcikowski, moralne.

Samodzielność ośrodków terenowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

larnego — mogą produkować wydziały filmowe przy ośrod
kach terenowych, a więc w samej telewizji. Wszystkie
ośrodki terenowe stanowią o powstawaniu 12 procent pro
gramu ogólnopolskiego. Możliwości zespołów redakcyjnych
i produkcyjnych ośrodków terenowych sięgają 1/3 całości
zasobów kadrowych i realizacyjnych TVP. Warto przypom
nieć, że prezes Komitetu Zdzisław Balicki oświadczył:
udział ośrodków lokalnych w tworzeniu programu ogólno
polskiego, jeśli idzie o materiały własne tych ośrodków, po
winien sięgać 30 procent całości programu TVP.
Jednak czy można tego dokonać w istniejącym systemie za
rządzania i struktur organizacyjnych? — pyta organizacja
partyjna TV w Krakowie,

Bloki programowe, pomówienia ośrodków terenowych,
że działają one w imię partykularnych interesów, czcza ga
danina o tym, że ośrodki owe dysponują słabszymi kadrami
dziennikarskimi i realizacyjnymi — wszystko to splątuje
sytuację. Przecież trzeba się odwołać do doświadczeń sprzed
lat dziesięciu, kiedy istniał taki system kontaktu z centralą,
politycznymi ośrodkami decydującymi o działaniach w

skali państwa, że można było — z korzyścią dla polityki in
formacyjnej, dla słuchacza i widza — emitować np. infor
macje ośrodków terenowych w I programie. Nie ma się co

oszukiwać: krakowska „Kronika” TV czy katowicki „Nasz
dzień” TV dają tyle materiału, tak zbliżają telewizję do wi
dza, przedstawiają mnóstwo obiektywnych informacji, że

rzeczywiście emisja materiału w programie I staje się ko
nieczna. Równocześnie śmieszne jest rugowanie propozycji
teatralnych i publicystyki kulturalnej takich ośrodków jak
Kraków, Katowice, Wrocław, Łódź, Poznań z programu
ogólnopolskiego.

W dyskusji, nie wolnej przecież od kontrowersji, wypo
wiadali się przedstawiciele m. in. telewizji katowickiej
(Henryka Rumowska), wrocławskiej (Teresa Sozańska), kra
kowskiej (Artur Janicki, Andrzej Urbańczyk, Bronisław
Cieślak, Kazimierz Kudroń), szczecińskiej (Leon Popielarz).
Wszyscy też z uczestników- narady przyjęli z aplauzem rze
telne i rzeczowe wystąpienie wiceprezesa Stefańskiego, któ
ry zapowiedział natychmiastowe powołanie kolegiów w re
dakcjach publicystyczno-informacyjnych i artystycznych z

udziałem odpowiednich zastępców redaktorów naczelnych
ośrodków terenowych, zwiększenie czasu antenowego o pół
godziny dwa razy w tygodniu dla programów lokalnych,
emisję dziennika w II programie o charakterze autorskim
i powtarzanie go po filmie w I programie, odbudowę redak
cji społeczno-politycznej i taki rozdział środków finanso
wych, aby ośrodki terenowe mogły korzystać z nich przy
realizacji programów własnych.

Ważne były również oświadczenia red. Włodzimierza
Grzelaka z Biura Planowania i Emisji Programów Telewizyj
nych. Program teatralny TVP wzrasta z 3,2 procent całości
programu do 4,7 procent. Scena współczesna w dwóch śro
dach miesiąca, scena popularna, preferencje dla publicysty
ki na pewno uwierzytelnią odnowę w telewizji polskiej. Nie
można również pominąć żądania określonych ośrodków lo
kalnych TVP dotyczących podporządkowania telewizji Sej
mowi PRL przez odpowiednią ustawę (red. Wiesław Rajski
z TVP Katowice).

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Z dalekopisu
SPOTKANIE

LEONIDA BREŻNIEWA
Z KAYSONE PHOMYIIIANE

(pik) W poniedziałek w

Moskwie odbyło się spotka
nie przywódcy radzieckiego,
Leonida Breżniewa, z sekre
tarzem generalnym KC Lu-

tlowo-Rewolucyjnej Partii
Laosn i premierem rządu
tego kraju, Kaysone Phomyi-

NOWY SĄCZ: kampania sprawozdawczo-wyborcza
w podstawowych i oddziałowych organizacjach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jej szeregów 1400 członków i

kandydatów (na 37,5 tys. par
tyjnych w województwie). Nie
których trzeba rzeczywiście ża
łować, ale w wymienionej licz
bie było sporo niegodnych człon
kowstwa PZPR. Nurt rozlicze
niowy w partii — mówił I se
kretarz KW — nie zanika. Na
zebraniach POP pada wiele kon
struktywnych myśli i pytań, co

robić, by odbudować zaufanie do
partii? Zebraliśmy ok. tysiąca
wniosków i postulatów.

Było trudno. Niejednokrotnie
zebrania się nie odbywały z po
wodu złej frekwencji. Bywało,
że uczestniczyło w nich tylko 30
proc, członków organizacji. Dziś
już jest lepiej. Wracamy w lep
szym nastroju z tych spotkań,
ale nie znaczy to, że jest dobrze.
Na zebraniach organizacji mło
dzieżowych np. wysłuchujemy
wielu gorzkich słów, niejedno
krotnie ze spuszczoną głową.

Rozmowy w nowosądeckiej
organizacji partyjnej trwają.

ANTONI KIEMYSTOWIGZ

TARNÓW: w czerwcu Wojewódzka Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) du; zdaniem wielu towarzyszy
732 towarzyszy, którzy nie peł
nili dotąd żadnych funkcji par
tyjnych.

Zebraniom wyborczym towa
rzyszy krytyczna dyskusja o

podstawowych problemach kra
ju i partii. Formułuje się wnios
ki pod adresem władz, zjazdu
partii, określa gwarancje, które
uniemożliwią manipulowanie
członkami partii 1 społeczeń
stwem w imię doktrynerskich
lub zaprzeczających socjaliz
mowi celów.

Podkreśla się że przebieg pro
cesu odnowy napotyka na prze
szkody, negatywnie oceniane

jest przesuwanie terminu zjaz-

winieu odbyć się jak najszyb
ciej co służyć będzie tylko kon
solidacji partii. Powszechne są
narzekania na niedostatek in
formacji, zarówno wewnątrz
partyjnej jak i poprzez środki

masowego komunikowania,
zwłaszcza poprzez telewizję.

Z informacji jaką uzyskaliś
my w Wydziale Organizacyj
nym KW PZPR w Tarnowie

wynika, że zakończenie woje
wódzkiej kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej przewidywa
ne jest w czerwcu hr. Woje
wódzką Konferencją Sprawoz
dawczo-Wyborczą.

EUGENIUSZ GŁOMB

dialogiem Wschód — Zachód.
W dniu jutrzejszym J. Czy

rek przyjęty zostanie przez
króla Norwegii, Olava V 1
premiera panią Gro Harlcin
Brundtland. Złoży także wi
zytę w parlamencie norwe
skim, Stortingu i przeprowa
dzi rozmowy z ministrem
handlu i żeglugi, panią Karl
Gjesteby.

Obie strony podkreśliły zna
czenie uzyskania konstrukty
wnych rezultatów na spotka
niu madryckim. Wspólnie o-

ceniono, że propozycje L.
Breżniewa stwarzają nowe

perspektywy i możliwości w

tej dziedzinie.

hane, który przewodniczył
delegacji LRPL na XXVI

Zjazd KPZR.

60-LECIE PORTUGALSKIEJ
PARTU KOMUNISTYCZNEJ

Z okazji 60-lecla Por
tugalskiej Partii Komunisty
cznej, I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania wystosował
na ręce sekretarza general
nego Portugalskiej Partii
Komunistycznej Alyaro Cun-
hala depeszę z życzeniami.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. lj

włocznego przekazania do u-

żytku publicznego wznoszo
nych obecnie budynków KW
MO. Kompleks ten Jest budo
wany na obszarze 15 ha użyt
ków rolnych, składa się s 19
budynków 1 ma kosztować 1,5
mld zł. Postuluje się także
wiele innych spraw związa
nych z niewłaściwym funkcjo?
nowanlem województwa.

Czy ogłoszenie stanu goto
wości strajkowej było konie
czne? Odpowiada przewodni
czący MKZ Andrzej Sobieraj:
jestem osobiście absolutnie
pewny, że to był słuszny krok.
W przeciągu 5 miesięcy wy
słaliśmy 28 pism do najwyż
szych władz. Pozostały one

bez odpowiedzi wysłaliśmy je
ponownie do nowego rządu. U
nas po prostu nie było widać
żadnej odnowy. Nasi decyden
ci wojewódzcy nie robili nic
aby się z nami porozumieć.
Nie było między nami dialogu
i zrozumienia. My nie chcemy
zamieszania. Poparliśmy apel
premiera o 90 dni spokoju,
wysłaliśmy do niego list —

zaraz po wyborze.
Rzecznik prasowy MKZ Zbi

gniew Jędrzejewski dodaje:
przez pewien czas powstrzy
mywaliśmy wzburzenie społe
czeństwa, zwłaszcza po sła
wetnej audycji Samitowskiego
w telewizji. Już wtedy mógł
być strajk generalny. Zapo
biegliśmy temu, ale ciśnienie
społeczne było takie silne, ie
trzeba było podjąć decyzję o

gotowości strajkowej.
Siedziba MKZ Ziemi Ra

domskiej — a właściwie tym
czasowa siedziba w dawnych
lokalach WRZZ, gdyż woje
woda od 3 miesięcy nie wy
wiązuje się z porozumienia
zawartego w listopadzie i nie
przydziela lokalu związkow
com — oblepiona jest bezpar
donowymi plakatami doma
gającymi się ustąpienia władz
i wyjaśnienia czerwca 76 ro
ku.

W dużej sali „Budochemu”
o godz. 10 rozpoczynają się o-

brady Komitetu Wojewódzkie
go Partii w Radomiu. Na po
rządku dziennym sprawy or
ganizacyjne. Już 4 marca I se
kretarz KW Janusz Prokopiak
złożył Biuru Politycznemu i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mu działania SD I jego sto
sunku do' węzłowych kwestii
politycznych i społeczno-gos
podarczych kraju.

Wiele uwagi poświęcono po®
trzebie przezwyciężania doty
chczasowych niedomagań w

działalności SD, w trosce o

podejmowanie bardziej skute
cznych form i metod pracy.
M. in. Zbigniew Nowak z woj.
gdańskiego stwierdził, iż cent
ralne władze SD dawały się
w przeszłości wciągnąć w grę
pozorów, a ich poczynania
wywoływały ostre protesty
członków Stronnictwa. Dla
Centralnego Komitetu kom
fort sprawowania fikcyjnej
władzy stał się wartością nad
rzędną; w szeregi członkow
skie wkradły się apatia i re
zygnacja. Notuje się przypad
ki składania legitymacji par
tyjnych na znak protestu.
Podstawą programu działania
SD powinny być porozumie
nia społeczne z Gdańska,
Szczecina i Jastrzębia.

Wskazywano na potrzebę
dokonania zmian w statucie
SD.

Większość mówców wypo
wiedziała się za zachowaniem

W Myślenicach pierwsza w Krakowskiera

miejsko-gminna konferencja partyjna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
I—V w szkołach podstawo
wych. Wydłuża się czas ocze
kiwania na mieszkania — wy
nosi on obecnie 10 lat, niedłu
go będzie 11. Bardzo trudna
sytuacja panuje w lecznic
twie.

Wybrano nowe władze. W
głosowaniu tajnym wybrano
nowy Komitet Mlejsko-Gmin®
ny, Egzekutywę, I sekretarza,
Komisję Rewizyjną i Komisję
Kontroli Partyjnej. I sekre
tarzem został Jan Mastej, a

sekretarzami Mieczysław
Przybyło i Jan Kogut. Jan
Mastej otrzymał 118 głosów,
Mieczysław Przybyło 107, a

Jan Kogut 102.
Najmocniej zaniepokoił

mnie skład delegatów na kon
ferencję i skład władz. Wśród
150 delegatów było zaledwie
33 robotników 1 tylko 7 rolni
ków, aż 90 to pracownicy u-

mysłowi. Podobnie we wła

Powrót do tradycyjnych wartości harcerskich:

OJCZYZNA - NAUKA - CNOTA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
itd. Żądano przywrócenia zna-

czeniia prawu harcerskiemu
jako kodeksowi postępowania.
Postulowano na. in. powrót do
tradycyjnych wartości harcer
skich reprezentowanych przez:
triadę ONC (Ojczyzna — Nau
ka — Cnota) — oddających
istotę pracy harcerskiej. Bo
wiem, 00 kilkakrotnie pod
kreślano, zadaniem związku
jest wychowanie młodego po
kolenia a nie politykierstwo...

Zarzuty, że organizacja za
traciła samodzielność i odręb
ność były powszechne. Maria
Kanior — delegatka Chorągwi
Tarnowskiej — powiedziała
m. in.: „Chodzi nam o sojusz
ników, nie ingerujących w

wewnętrzne sprawy organiza

• Komitet Wojewódzki PZPR przyjął rezygnacje I sekretarza

. L. WAŁĘSA nawołuje do rozwagi i poniechania strajków

. Dziś' rozmowy z komisją rządową z M. RAKOWSKIM

• Strajk ostrzegawc
Egzekutywie KW rezygnację
z funkcji. Na jednym z po
przednich plenów otrzymał je
dnogłośnie votum zaufania.

I dziś — w wątłej co praw
da dyskusji — podnoszone są
kwestie niewłaściwego rozło
żenia akcentów. Mówcy uwa
żają, że I sekretarz nie powi
nien być tak traktowany w

atmosferze nacisku i nerwów.
Zdaniem członków KW J.
Prokopiak dużo zrobił dla wo
jewództwa, młodego wojewó
dztwa. Trzeba przede wszyst
kim dokonać głębokiej anali
zy wydarzeń czerwcowych i
odpowiedzialności za nie... I
to nie tylko władz lokalnych,
a może przede wszystkim nie
lokalnych... W kuluarach sły
szę, że domaga się tego rozli
czenia nie tylko „Solidarność”,
ale również z dużą siłą wiele
podstawowych organizacji
partyjnych.

Głos zabiera członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
Tadeusz Grabski informując,
że zarzuty o wykorzystywaniu
stanowisk przy budowie dom-
ków przez I sekretarza, woje
wodą i komendanta MO są
nieprawdziwe. „Racje i argu
menty swej stanowczej decy
zji przedstawił szczerze i
otwarcie tow. Prokopiak kie
rownictwu partii. Zostały one

uznane t przyjęte przez Biu
ro Polityczne”. Nawiązując
dalej do wydarzeń roku 76.
sekretarz Grabski tak powie
dział: „U podstaw ujawnione
go niezadowolenia klasy ro
botniczej do partii leżą prze
słanki ekonomiczne w postaci
bezzasadnej, aroganckiej decy
zji o zmianie cen, zapropono
waniu niemożliwej do przyję
cia przez społeczeństwo skali
ich podwyżek i zasad rekom
pensaty, Źródła tego nłezado-

„Stronnictwo jest partią
polskich demokratow...u

dotychczasowej nazwy Stron®
niotwa, uzasadniając to racja
mi historycznymi i tradycją.

Konkretny wniosek doty
czył nlełączenia kierowni
czych funkcji w Stronnictwie
z mandatami poselskimi. Wy
sunięto postulaty przekształ
cenia „Kuriera Polskiego" w

organ CK SD i wykorzystania
możliwości klubów partyj
nych w prowadzeniu pracy
ideowo- wychowawczej.

W wielu głosach domagano
się zniesienia dekretu z 1972
r. o szczególnych przywile
jach dla zatrudnionych w u-

rzędach centralnych, państwo
wych i partyjnych oraz pro
wadzenia polityki kadrowej
wyłącznie w oparciu o umie
jętności zawodowe ludzi, a

nie nomenklaturę partyjną.
Stąd m. in. potrzeba powoła
nia Trybunału Konstytucyjne

dzach, zdecydowaną przewagę
posiadają ludzie spoza tych
dwóch środowisk. W składzie
Komitetu Miejsko-Gminnego
naliczyłem zaledwie 12 robot
ników i tylko 3 rolników, ą
umysłowych aż 40. Natomiast
żaden przedstawiciel środowi
ska rolniczego nie będzie rep
rezentował miasta i gminy
Myślenice na konferencji wo
jewódzkiej.

O sprawie tej nie mówiono
podczas obrad, ale mówiłem o

niej sporo w kuluarach. Roz
mówcy twierdzili, że naduży
cia władz myślenickich mocno

nadszarpnęły zaufanie do par
tii. Wielu członków porzuciło
szeregi PZPR, ci którzy zo
stali, zajmują pozycje wycze
kujące. Nie godzą się na kan
dydowanie do żadnych władz,
ograniczają swój udział w ży
ciu partii do minimum, nie
przychodzą nawet na zebra
nia. Niestety, robotnicy i rol

cji, jak to miało miejsce do
tychczas...”

Uczestnicy Zjazdu, zabiera
jący głos w dyskusji plenar
nej, opowiadał! się za umiesz
czeniem w statucie słów o

ideowym przywództwie PZPR,
ale ma ono się wyrazić, jak
to określano, wyłącznie inspi
racją ideową, a nie kierowa
niem i sterowaniem działalno
ścią organizacji.

Obserwując obrady VII

Zjazdu ZHP wyodrębnić moż
na trzy dominujące nurty
„Krąg instruktorów im. An
drzeja Małkowskiego”, „Kon
wersatorium” — „Przyszłość
Harcerstwa” oraz nurt repre
zentujący stanowisko Rady
Naczelnej ZHP. Różnice doty
czą głównie oblicza ideowego

zy odwołany
wolenia, co stwierdzamy w 0-
cenie zawartej w projekcie
założeń programowych na IX
Zjazd Nadzwyczajny PZPR

gromadziły się w różnorod
nych przyczynach, w narasta
niu określonych sprzeczności
w życiu politycznym, społecz
nym w naszej gospodarce w

całej dekadzie lat 70, w

nieprzezwyciężeniu do końca
skutków kryzysu z grudnia
1970 roku. Wbrew więc dziś
szkalującym plotkom i osz
czerstwom, obowiązkiem mo
im jest stwierdzić oczywistą
prawdę, że tu w Radomiu za
równo w czerwcu 1976 roku
jak i w okresie późniejszym
zrobiono wszystko, co służyć
mogło, opanowaniu groźnego
konfliktu, przywróceniu po
rządku publicznego, zapewnie
niu ochrony życia i zdrowia
obywateli, zapobieżeniu wan
dalizmowi. Państwo bowiem
nigdy nie zrezygnuje z praw
no-administracyjnych środ
ków zabezpieczenia ładuf Jest
naszą wspólną tragedią,f całej
partii, że z tej lekcji 1976 roku
nie tylko w Radomiu, nie tyl
ko w Ursusie, ale w skali
ogólnopolskiej nie wyciągnię
to właściwych wniosków, w

porę nie zreflektowano się o

narastaniu groźnego konflik
tu, który przybrał wymiar
wydarzeń ubiegłego roku”.

Zanim przystąpiono do gło
sowania przemówił Janusz

Prokopiak mówiąc, 5e nie
ustępuje pod naciskiem „Soli
darności” ale fakt jego rezyg
nacji wynika z przekonania,
że w obecnej sytuacji wyma
ga tego dobro partii. „Brałem
udział w działaniach, które są
teraz mocno krytykowane,
więc muszę odejść... Moje
odejście stworzy szansę dla
ludzi, którzy przejmą kierow
nictwo... Zwracam się do was.

go i Trybunału Stanu. Klub'

poselski SD zobowiązano do
podjęcia inicjatyw legislacyj
nych w odniesieniu do praw
no-ustrojowych propozycji
Stronnictwa zawartych w pro
gramie SD i w uchwale kon
gresowej.

Delegat z Białej Podlaskie]
Henryk (Czarkowski zgłosił
wniosek formalny, aby Stron
nictwo Demokratyczne wystą
piło z protestem na forum Na
rodów Zjednoczonych prze
ciwko dywersyjnej działalnoś
ci antypolskiej prowadzonej w

Niemczech Zachodnich.

Zdecydowaną większością
głosów delegaci uchwalili no
wy statut, różniący się w po
ważnym stopniu od dotych
czasowego. Jego projekt
przedstawiła przewodnicząca
komisji statutowej — Maria
Budzanowska z woj. piotrkow

nicy nie chcą jeszcze współ
uczestniczyć w decydowaniu o

losach organizacji i nie kwa
pią się z przyjmowaniem w

niej ża'dnych funkcji, przez to

niestety partia pozbawia się
ludzi prężnych, przepadają
zdrowe siły, działacze, którzy
mogliby dopilnować aby w

przyszłości nie doszło do de
formacji władzy.

Konferencja przyjęła pro
gram działania na przyszłość.
Szczególne wysiłki czynione
będą w zakresie umocnienia
organizacji. W uchwale czyta
my, że partia musi oczyszczać
się z elementów zdemoralizo
wanych, skorumpowanych.
Nie ilość ale jakość ludzi win
na decydować o przyjmowaniu
kandydatów. Będzie się dążyć
do eliminowania przejawów
pasożytnictwa i znieczulicy
społecznej, zapobiegać naru
szaniu norm prawnych i so
cjalistycznych zasad moral
nych. Kumoterstwo, klikowość.
nadużywanie pełnionych funk
cji dla osiągnięcia osobistych
korzyści wymagają zdecydo
wanego przeciwdziałania.

ZBIGNIEW SATAŁA

ZHP, charakteru organizacji i
kierunków działania. Jednak
wszystkie te trzy nurty cha
rakteryzuje wspólna cecha:
konieczność jak to określono
zmiany w działalności orga
nizacji. Powrotu do tradycyj
nych form wychowania mło
dzieży przez zabawę, rajdy,
obozy, biwaki itd.

Na tegorocznym Zjeździe
dominuje także tendencja po
wrotu organizacji do jej ot
wartości, dobrowolności przy
odstąpieniu od lansowanej w

latach minionych masowości i
zmuszania do harcerstwa, co

najczęściej miało miejsce
wśród harcerzy realizują
cych tzw. program HSPS.

„Nie ilość członków, ale ja
kość decyduje o randze orga
nizacji”.

Uczestnicy Zjazdu udzielili
większością głosów absoluto
rium ustępującej Radzie Na
czelnej.

DANIEL SZAFRUGA

byście uszanowali moją proś
bę”.

Na 90 obecnych, 74 głoso
wało za przyjęciem rezygna
cji Janusza Prokopiaka, które
mu następnie zgotowano owa
cyjne pożegnanie. Komitet
Wojewódzki przyjął także re
zygnację z funkcji dwóch se
kretarzy KW oraz z członko
stwa KW i Egzekutywy ko
mendanta wojewódzkiego MO
Mariana Mozgawy.

Spośród dwóch kandydatów
w tajnych wyborach wybrano
I sekretarzem KW w, Rado
miu Zdzisława Kwiecińskiego,
dyrektora jednego z tutejszych
zakładów.

W tym czasie obradowało
także plenarne' posiedzenie
MKZ NSZZ „Solidarność”
Ziemi Radomskiej. Udzielono
upoważnienia zarządowi MKZ
do podejmowania decyzji w

sprawie odwołania strajku
ostrzegawczego zaplanowane
go na 18 marca jeśli przyj
dzie wiadomość o chęci pod
jęcia rozmów przez komisję
rządową.

Późnym popołudniem do
Radomia przybył Lech Wałęsa,
by wziąć udział w wiecu na

stadionie „Broni”. Owacyjnie
witany przez tłumy Lech Wa
łęsa mówi o potrzebie zmiany
stylu walki nowych związ
ków. „Solidarność” i klasa ro
botnicza nie może sama wyni
szczać się ciągłymi strajkami.
Trzeba za to umacniać młodą
organizację związkową, ce
mentować ją. Wszystkie spra
wy roku 70. i 76. muszą być
wyjaśnione rzetelnie, ale w

atmosferze spokoju. Podkreś
la, że bez Radomia nie byłoby
sierpnia 80, uważa że trzeba
działać w rozwadze 1 spokoju.
„Rząd musi mieć szansę by
mógł poprzesuwać meble i

skiego. We wstępie umieszczo
no konkretne i precyzyjne
sformułowania mówiące o

podstawowych celach działa
nia SD — Stronnictwo Demo
kratyczne jest partią polskich
demokratów, którzy pragną
służyć ojczyźnie, kierując się
patriotyzmem, zasadami de
mokracji, sprawiedliwości
społecznej, wnosząc swój
wkład w budowę socjalizmu
w Polsce — głosi jedno ze

stwierdzeń. W innym miejscu
czytamy, ‘że członkiem Stron
nictwa może być każdy, który
uznaje idee i Jego program
bez względu na swe poglądy
filozoficzne oraz stosunek do
reiigli. Cele swoje SD realizu
je we współpracy z PZPR I
ZSL, opartej na partnerstwie,
samodzielności programowej i
polityczno-organizacyjnej. Jak
wynika ze wstępu — Stron
nictwo działa w imię gwaran

PAP przekazuje komunikat

W sprawie majątku po byłym
zrzeszeniu związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). Polska
Agencja Prasowa otrzymała
komunikat następującej treś
ci:

Na 16 bm. zaproszeni zosta
li przez Komisję Likwidacyj
ną byłej CRZZ przedstawicie
le branżowych związków za
wodowych, NSZZ „Solidar
ność” i TKW AZZ w celu
kontynuowania rozmów na

temat majątku po b. zrzesze
niu związków zawodowych.
Wobec kategorycznego żąda
nia odwołania stanowiska za
wartego w uchwale Komisji
Likwidacyjnej z 10 bm o prze
znaczeniu majątku nie doszło
do podjęcia merytorycznych
rozmów. Przedstawiciele „So
lidarności” oraz Tymczasowe
go Komitetu Współpracy Au
tonomicznych Związków Za
wodowych podważali zasad
ność wspomnianej uchwały.
W związku z powyższym upo
ważniony przez Komisję Lik
widacyjną, zespół do prowa
dzenia rozmów wyjaśnia co

następuje:♦ Zarówno ustawa z dnia
1 lipca 1949 r. o związkach za
wodowych jak również statut
zrzeszenia związków zawodo
wych w Polsce nie regulują
trybu likwidacji zrzeszenia
zwfazków zawodowych.♦ Komisja Likwidacyjna
powołana została w dniu 5
grudnia 1980 r. uchwałą Cent
ralnej Rady Związków Zawo
dowych m. in. w celu „podei-
mowania i realizacji decyzji

W kilku wierszach

• Władysław Grysztar (Gór
nik Iwonicz) bezbłędnie strzela
jąc został mistrzem Polski w

biathlonowym biegu na 20 km.

Kolejne miejsca zajęli zawodni
cy WKS Legia Zakopane —

Stanisław Trebunia (biegł naj

wyrzucić sam do lamusa meb
le, które się skompromitowa
ły”. Przewodniczący Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
oświadcza zebranym, że dziś
w Warszawie rozpoczną się
rozmowy z komisją rządową
z wicepremierm Rakowskim i
ministrem Cioskiem, że szereg
postulatów radomskiej „Soli
darności” już zostało przez
rząd załatwionych. To, że MKZ
nie wie jeszcze o reakcji na

jego postulaty jest jakimś nie
porozumieniem.

Ten rząd jest rządem, któ
remu musimy dać szansę by
mógł spokojnie pracować...
Manna z nieba nam nie spod
nie. Nie można samemu się
wyniszczać... Bielsko-Biała i
inne strajki kosztowały nas —

robotników miliony... Sztuką
jest usuwać przyczyny a nie
tylko ludzi... Do tej pory wal
czyliśmy silą pięści, teraz trze
ba mądrością i rozwagą...

Te słowa Wałęsy zostają
dobrze przyjęte przez miesz
kańców Radomia. Wałęsa wy
raźnie podkreśla jeszcze w

odpowiedziach na pytania, że
nastał czas stabilizacji, umoc
nienia ruchu związkowego, u-

trwalenia osiągnięć już wy
walczonych przez ruch robot
niczy.

Podobne w wymowie są wy
stąpienia towarzyszących L.
Wałęsie osób. Ksiądz Sadlow-
ski, ze Zbroszy Dużej wzywa
społeczeństwo do solidarności,
rozwagi i spokoju. Mecenas
Siła-Nowicki, który bronił
oskarżonych po czerwcu 76.
robotników, mówi o odpowie
dzialności za losy ojczyzny,
cytuje słowa Wałęsy z Rzymu:
„najpierw jesteśmy Polakami,
* później związkowcami”. Na
sza potrzeba spokoju, dążenia
do stabilizacji, pomoc rządo
wi nie jest oznaką słabości
lecz siły i patriotyzmu. To
czynimy dla siebie samych,
dla naszych dzieci, dla ojczyz
ny. Mecenas Siła-Nowicki
kończy okrzykiem podchwyco
nym przez tłum „Niech żyje
Polska".

MKZ Ziemi Radomskiej po
dejmuje decyzję o odwołaniu
zapowiedzianego strajku os
trzegawczego.

JERZY SĄDECKI

cji demokratycznych form
kierowania państwem, życiem
społecznym oraz gospodarką
narodową, popierając samo
rządne związki zawodowe I
wszelkie formy samorządu
społecznego oraz służące tym
celom organizacje społeczne l
młodzieżowe.

W nowym statucie zdemo
kratyzowano system wyborczy
Stronnictwa, dodając np.
możliwość zgłaszania nieogra
niczonej liczby kandydatów
do władz. Rozszerzono kompe
tencje sądów partyjnych rów-'
nież o badanie zgodności u-'
chwał władz ze statutem SD.

W statucie znalazło się
sformułowanie mówiące, że
rocznica uchwalenia Konsty
tucji 3 Maja jest świętem
Stronnictwa Demokratyczne
go.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Na XII Kongresie SD podję
to decyzje o przedłużeniu jego
obrad do wtorku 17 bm.

16 bm. w późnych godzi
nach wieczornych przewiduje
się przeprowadzenie wyborów
do centralnych wiadz Stron
nictwa.

dotyczących podziału majątku
CRZZ między branżowe
związki zawodowe, które w

dniu 1 września 1980 r. wcho
dziły w skład zrzeszenia
związków zawodowych lub na

inne cele społeczne.
Powyższa uchwała oparta

jest na treści paragrafu 81’
statutu zrzeszenia związków
zawodowych, upoważniające
go CPZŻ do rozstrzygania
wszystkich spraw, które nie
zostały przewidziane w statu
cie.

A U podstaw uchwały Ko®
misji Likwidacyjnej z 10 mar
ca br. leżała chęć bezkonflik
towego rozWiazania spraw
majątkowych. Przesłanką ta®
kiej decyzji było założenie, żs

domy wczasowe i sanatoria b.
zrzeszenia związków zawodo
wych mają służyć wszystkim
ludziom pracy, bez względu
na przynależność związkową
(FWP jest instytucją, która
służy tym celom), pozostając
jednocześnie majątkiem
związkowym. Tvm samym
kierowano sie również prze
znaczając środki. finansowe
(krajowe i dewizowe) na za
spokojenie najodlniejszych
potrzeb społecznych, aby u®
niknąć ewentualnych sporów
o podział tych środków po
między poszczególnymi związ
kami zawodowymi.

Powyższe stanowisko nie
zamyka drogi do rozmów mię
dzy związkami zawodowymi.

szybciej, ale miał 3 karne mi
nuty) i Andrzej Rapaez.

• Jordan Kraków zajął dru
gie miejsce za Śląskiem Wroc
ław w punktacji klubowej se
niorów na zakończonych w Lu
blinie mistrzostwach Polski w

pływaniu.
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Krakowska Wiosna Muzyki

1 rudny debiut młodych
Krakowska Wiosna Muzyki

'dobiegła finału. W drugiej jej
części wystąpili wokaliści,
HENRYKA JANUSZEWSKA,
PAWEŁ JANOWSKI, MAŁ
GORZATA ARMANOWSKA i
JADWIGA RAPPE, skrzypek
MIECZYSŁAW SZŁEZER z

towarzyszeniem pianistki D 1-
NUTY MROCZEK-SZLEZE.
ROW.EJ, pianista LESZEK
BARTKIEWICZ, flecistka JO
ANNA TURSKA, wiolończeli-
tlka. WANDA GŁOWACKA.

Wydarzeniem artystycznym
imprezy był przede wszystkim
występ mezzosopranistki Ja
dwigi Rappe, laureatki 1 na
grody w Międzynarodowym.
Konkursie Lachowskim w

Lipsku w 1980 roku. Kilka dni
wcześniej miałem okazję usły
szeć Jadwigę Rappe w Zako
panem, na Dniach Muzyki Ka
rola Szymanowskiego. Nie u-

lega wątpliwości, iż w Jej o-

sobie możemy powitać nową
wielką nadzieję polskiej wo
kalistyki. Młoda śpiewaczka
łączy wspaniałe walory głosu
o pełnym, nasyconym w bar
wie brzmieniu z bardzo cieka
wą osobowością artystyczną.
Interpretacje Jadwigi Rappe
nie mają nigdy zewnętrznego,
aktorskiego charakteru, cienia

pretensjonalności, sztucznego
gestu. Wypływają z dogłębne
go przeżycia treści, literackiej
pieśni, jej ekspresji muzycz
nej. Są pełne powagi, spokoju,
arystokratycznej godności —-

nawet w, tak dramatycznych
pieśniach, jak „Jestem i plą
czę” z „Trzech fragmentów z

poematów Jana Kasprowicza”
op. 5 Karola Szymanowskiego
(w Zakopanem Jadwiga Rappe
zaśpiewała w przejmujący

sposób cały ów cykl). Z boga
tego programu krakowskiego
recitalu wspomnijmy jeszcze o

poruszającej interpretacji
„Małgorzaty przy kołowrotku”
op. 2 Schuberta (szkoda, iż w

akompaniamencie MAI KO
SOWSKIEJ - PASŁAWSKIEJ

figuracja była tu bardzo za
mazana poprzez częste u tej
pianistki nadużywanie pedału,
zaś w forte dźwięk przybierał
charakter trzasku), o „5 pieś
niach do słów Matyldy Wesen-
dónk” Ryszarda Wagnera,
wreszcie o zabawnych „Kocich
kołysankach” Igora Strawiń
skiego. Dramat, liryka, grote
ska — wszystkie te odmienne
światy znajdują w osobowości
młodej polskiej śpiewaczki o-

ryginalny oddźwięk.
Wśród innych występów

pragnę wyróżnić recital fleci
stki Joanny Turskiej- z towa
rzyszeniem pianistki Krystyny
Słobodnik. Joanna Turska jest
laureatką „Premio Ancona” w

1979 roku — Międzynarodowe
go Konkursu Instrumentów
Dętych. Grała Sonatę C-dur
Donizettiego, Sonatinę Pierre’a
Sancana oraz Sonatinę Eldina,
Burtona. Zachwyciła pięknym,
niebywale płynnym snuciem
falistej, arabeskowej frazy —

szczególnie w impresjonistycz
nym, łudząco Debussy’owskim
utworze Sancana — czystym
intonacyjnie i bogatym w bar
wie dźwiękieni, perlistą tech
niką gamową.

Krakowska Wiosna Muzyki
zakończyła się koncertem
kompozytorskim grupy „Mu
zyka Centrum”, na którym u-

słyszeliśmy nowe utwory mło
dych kompozytorów krakow
skich: ZBIGNIEWA ZAJĄCA,

MAGDALENY DŁUGOSZ,
KAZIMIERZA PYZIKA, AN
NY ZAWADZKIEJ i ZBI
GNIEWA LAMPARTA. Kon
cert ów zasługuje na szersze
omówienie w innym miejscu;
tu wspomnę jedynie o najcie
kawszych, moim zdaniem,
propozycjach. Zaliczam do
nich „A due na kontrabas i ta
śmę magnetofonoioą” Zawadz
kiej, utwór o niebywale gwał
townej, eruptywnej, drama
tycznej narracji, w którym
partię kontrabasu realizował
wyśmienicie Kazimierz Pyzik,
oraz Sonatę na obój { basśo
continuo Pyzika,. kotnicgnp
persyflaż barokowy. Grupa
„Muzyka Centrum” sytuuje
się na antypodach Stalowej
Woli i w ogóle poważnego,
„metafizycznego” nurtu współ
czesnej polskiej muzyki. Szu
ka w tej. sztuce pola dla eks

perymentu, gry, radosnej za
bawy.

Na. Krakowskiej Wiośnie
Muzyki młodzi, utalentowani
artyści prezentowali, się przed
audytorium złożonym z 20 do
30 osób. W bardzo niesprzyja
jącej chwili rozpoczyna dzia
łalność artystyczną pokolenie
obecnych 20-latków. Nasza
kultura muzyczna przeżywa
głęboki kryzys. Polskie życie
koncertowe prowincjonalnieje.
zamiera, zainteresowanie nim
wśród społeczeństwa jest co
raz mniejsze. To nie kwestia
niedostatecznej reklamy cży
„popularyzacji": korzenie ta
kiego stanu rzeczy tkwią głę
boko io całej sytuacji społecz
nej. Ale to już problem do
całkiem osobnych, gruntow
nych rozważań.

LESZEK POLONY

Wsłuchujemy się »r f*of ...

Gdzie jesteśmy i dokąd zmierzamy?

Stanowiska zakładowej organizacji partyjnej tarnowskich „Azotów"
w najważniejszych sprawach partii i kraju

Wspomaganie śmiechem
W połowie łat siedemdziesiątych ilość ka

baretów w Polsce szacowano na trzy tysiące.
I pomimo nieusankcjonowanej zmowy mil
czenia wokół tej niezwykłej, fascynującej
formy teatru, która dosłownie zawojowała
amatorski ruch artystyczny — kabaret trwał
jako jeden z poważniejszych dowodów na

możliwość wprowadzania nadrealizmu do
praktyki życia społecznego. I dotrwał, cho
ciaż pomnożyła się liczba sceptyków, co to

uważają, że śmiać się teraz nie ma z cze
go, Czasy takie poważne.

Nie będę się sprzeczać. Twórcy kabaretu
i tak wie&zą swoje. Bo tematami „do śmie
chu” obrodziła nam rzeczywistość obficie.
Wiedzą o tym nawet w Podegrodziu pod Sta
rym Sączem. Działa tam bodaj od dwóch lat,
przy Gminnym Ośrodku Kultury, wiejski ka
baret o nazwie tożsamej z nazwą wsi. Kiedy
Andrzej Górszczyk, twórca sławnego „Lacha”,
likwidował swoją scenkę — dał teksty, kilka
wskazówek i błogosławieństwo grupce kaba-
retowców właśnie z Podegrodzia. W ten spo
sób powstał jeden z bardziej interesujących
teatrzyków, który postawił sobie zadanie dla
przyjętej konwencji charakterystyczne: wspo
magać śmiechem to, co w codziennej prak
tyce uchodzi za ważne, reformatorskie, po
nowemu — postępowe.

Obecny program pokazywany w Podegro
dziu i szerokiej okolicy („Wycieczka po te
matach”) wskazuje już na oryginalną poety
kę tej sceny, na pewno dla czasu, miejsca
i celów kabaretu znamienną. „Podegrodzie”
stara się bowiem łączyć folklor lachowski z

miejskim, tematykę środowiskową z krajo-wą,
klimat zapiecka i wielkiego świata. Zaiste,
dziwne wydać się mogą takie mariaże, ale
w wersji podegrodzkiej scalają się w jedną,
niepowtarzalną całość. Przede wszystkim
dzięki naturalnemu wykonawstwu, które po
równać można do jarmarcznej zabawy połą
czonej z urokiem i autentycznością aktor
stwa w strażackiej remizie. Wybór tej kon
wencji wykonawczej jest oczywiście świado
my, a jednocześnie w swym rodzaju dosko
nały, bowiem czterej aktorzy „Podegrodzia”

mają tę poetykę jakoby we krwi. Zespołem
kieruje, pisze teksty i muzykę, akompaniuje
Anna Głuc — dusza, serce i mózg tego przed
sięwzięcia, które póki co ma formę składanki.
Ale składanki konsekwentnie prowadzonej
wzdłuż pewnych stałych linii.

Temat. Większość tekstów w „Podegrodziu”
dotyczy spraw środowiska. Śpiewa się tam o

rolniku, który dostanie traktor, gdy już jako
nieboszczyk będzie potrzebować ostatniej po
sługi, rozprawia s;ię z mitem podhalańskiego
kowboja, kłuje władze gminne i wojewódz
kie, ośmiesza cepeliowską i pazerną na tzw,
koloryt góralszczyzną. Ale mówi się także o

tym polskim pociągu, którym mieliśmy przeć
do przodu, a teraz wspólnymi siłami pasażer
skimi pchać tę ciuchcię nam trzeba, śpiewa
się o trzech królach, którzy miast dobroby
tem — kadzidłem nas raczyli sowicie.

Muzyka. Ta w „Podegrodziu” najczęściej
bywa wyprowadzana ,z ludowej tradycji, mu
zycznej. Ale są w programie również piosen
ki uniwersalne, mocne, nośne. I pokrewne
dobrej piosence kabaretowej.

Ruch sceniczny. Nie jest ani estradowym
bezmyślnym wymachiwaniem kończynami,
ani gracją ludowych rytmów. Jest pastiszem
jednego i drugiego.

Scenografia. Żadnej. Jedynie kilka rekwi
zytów, umowny kostium.

Wiejski kabaret. Dziesięć lat temu jeszcze
nie do pomyślenia. Dziesięć lat temu pierw
sze próby kabaretowe w naszym regionie ro
biła Wanda Czubernat z Raby Wyżnej w

swoim bardzo dobrym „Fijołku”. Potem dłu
go prymusowały „Zielonki”. Teraz mamy
„Podegrodzie” — dobry początek. Jest teraz
dla kabaretu dobry czas. I chciałoby się, aby
ta forma, trudna i niezwykle interesująca,
zaczęła serio... .śmiechem wspomagać rzeczy
wistość naszej wsi. Bo to lepsze od bełkota
nia poezji, zarzynania Fredry czy organizo
wania wieczorów tańcujących. Jest taki czas
— że amatorski ruch artystyczny może być
w dobrym stylu i z dobrym skutkiem — po
lityczny.

HENRYK CYGANIK

Toczy się przez kraj i partię dys
kusja: Jaka ma być partia? Jaki ma

być kraj? Od wielu tygodni podej
muje ten temat również zakładowa
organizacja partyjna, największego
zakładu pracy województwa — tar
nowskich „Azotów”. W trakcie ze
brań POP, w komisji wewnątrzpar
tyjnej, która stała się jakby forum
dyskusyjnym, na kolejnych posie
dzeniach KZ PZPR określiła zakła
dowa organizacja partyjna swoje
stanowisko w najważniejszych spra
wach partii, zakładów, kraju. Stano
wisko to w formie dokumentu par
tyjnego zatytułowanego „GDZIE
JESTEŚMY I DOKĄD ZMIERZA
MY?” przyjęło ostatnie Plenum KZ
PZPR, które też proklamowało kam
panię sprawozdawczo-wyborczą w

całej zakładowej organizacji par
tyjnej.

OTO NAJWAŻNIEJSZE TE
ZY TEJ PLATFORMY WY
BORCZEJ ORGANIZACJI
PARTYJNEJ W’ ZAKŁADACH
AZOTOWYCH W TARNOWIE:

Od słusznego protestu robotnicze
go minęło już siedem miesięcy. Po
wstała nowa sytuacja społeczna, w

której partia podejmuje próbę prze
jęcia przewodniej roli w procesie
odnowy. Ale powszechne jest też

przekonanie o niedostatecznym tem
pie przemian w kraju Głęboki nie
pokój budzi istnienie silnej opozycji
biurokratycznej w partii i w admi
nistracji.

W tej sytuacji konieczne jest nie
tylkj odrzucenie przez partię metod
działania, które deformowały życie
polityczne i gospodarcze, ale także
ludzi, którzy nie zdali egzaminu ja
ko przywódcy, kierownicy życia po
litycznego, społecznego i gospodar
czego.

Konsekwencją tego —- w naszym

przypadku — jest przeprowadzenie
kampanii sprawozdawczo-wyborczej
w zakładowej organizacji partyjnej.

O IDEOLOGII. iPartia pasza nie
jest jednolita ideologicznie. Jest to
rezultat zarówno różnorodności po
staw światopoglądowych jej człon
ków. jak i słabości i prymitywnych
uproszczeń w życiu ideologicznym
partii, braku rzetelnych źródeł i o-

pracowań teoretycznych, zawężenia
a nawet zamknięcia wielu kanałów
historycznej i bieżącej informacji.

Niezbędne jest zatem: ♦ zaniecha
nie' koniunkturalnego, manipulacyj
nego egzekwowania zasad światnpo- -

glądowych wobec członków partii i
jasne określenie stanowiska w tej
kwestii przez statut partii ♦ przy
wrócenie w nauce i praktyce poli
tycznej pełnego rodowodu historycz
nego partii, z uwzględnieniem wszy
stkich nurtów lewicowych i postę
powych, których spadkobierczynią
jest PZPR, + zapewnienie szybkiej
i rzetelnej informacji jednakowej
dla wszystkich ogniw i członków
PZPR. Nie wolno tworzyć kręgów i
szczebli „wtajemniczonych”, nie
wolno dowolnie manipulować infor
macją.

W toczącej się w kraju walce po
litycznej, w wielu dyskusjach ideolo
gicznych głos partii winien wyraź
niej brzmieć w sprąwach chronią
cych zasady socjalizmu. Równocześ
nie wykazywać należy pełny szacu
nek i tolerancję wobec stanowisk i
poglądów niezgodnych wprawdzie z

zasadami ideowymi partii, ale mie
szczących się w treściach .zawar
tych w Konstytucji PRL.

O DEMOKRACJI I WYBORACH.
Opowiadamy się za działaniem szyb
kim. Za konieczne uważamy prze
prowadzenie jeszcze przed Zjazdem
kampanii sprawozdawczo-wyborczej
w całej wojewódzkiej organizacji
partyjnej. Negatywnie oceniamy za

proponowaną przez KC tymczasową
ordynację wyborczą. Wybory muszą
odbywać się według zasad w pełni
demokratycznych, bez „klucza” i
■manipulacji różnych komisji wybor
czych. Podejmujemy też decyzję
wyborów członków Komitetu Zakła
dowego w tarnowskich „Azotach” —

na zebraniach sprawozdawczo-wy
borczych w poszczególnych POP.
Wybory do wszystkich instancji rau
sza być tajne i praktycznie pray
zgłoszęniu nieograniczonej ilości
kandydatów.

O POP. Prawo do myślenia i de
cydowania nie może być zastrzeżone
dla wąskich grup aparatu partyjne
go, ale — co jest oczywiste — przy
sługuje wszystkim członkom partii.
Dlatego też POP muszą przysługi
wać m in. wyłączność w. zakresie
przyjmowania i skreślania członków,
rekomendacji swoich członków na

wyższe stanowiska partyjne i admi
nistracyjne — i cofnięcie tej reko
mendacji jeśli zawiedzie on zaufa
nie społeczne, bądź naruszy obowią
zujące normy statutowe względnie
zasady etyki.

O KADRACH I ROTACJI
WŁADZ. Zakładowa organizacja
partyjna opąwiada się za bezwzglę
dną rotacją władz partyjnych i o-

graniczeniem sprawowania funkcji z

wyboru do dwóch kadencji. A także
za okresowym (w połowie każdej
kadencji) uwierzytelnianiem manda
tów władz, w drodze tajnego głoso
wania w ich macierzystych organi
zacjach partyjnych.

Należy odejść od praktyki uprzy
wilejowania w awansach członków
partii. Jedynym kryterium powie
rzania stanowisk kierowniczych są
kwalifikacje, fachowość. zdolności
organizatorskie i zaufanie środowis
ka. Uważamy też za konieczne prze
prowadzenie w zakładzie, w mieście
i województwie rzetelnej analizy

kadr kierowniczych od mistrza
wzwyż... Analizę taką rozpocząć na
leży od członków partii w myśl za
sady iż kierownik — członek partii
to nie tylko sprawny administrator,
ale również działacz społeczny, uczu
lony na zip i nieuczciwość.

O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH
I SAMORZĄDZIE. Organizacje
związkowe, nowe niez,ależne związki
należy traktować jako ważnego
partnera. Cel naszego działania jest
bowiem wspólny Przedstawicieli
związków należy darzyć szacunkiem,
należnym działaczom społecznym,
spełniającym partnerskie funkcje w

rozwiązywaniu spraw załogi.
Podstawowa forma udziału załogi

w zarządzaniu przedsiębiorstwem
winien być samorząd robotniczy, w

naszym przypadku — Rada Pracow
nicza. wybrana w bezpośrednich w

pełni demokratycznych wyborach w

podstawowych jednostkach organi
zacyjnych zakładów,

O GOSPODARCE. Dyskusjom po
litycznym nie towarzyszy równie
rzetelna dyskusja o gospodarce, w

tym o miejscu tarnowskich „Azo
tów” na gospodarczej mapie kraju.

Pilny , i niezbędny jest jasny,
uwzględniający uwarunkowania eko
logiczne. ochronę zdrowia i warun
ki nracv załogi PROGRAM REKON
STRUKCJI TECHNICZNEJ ZA-
KI.ADÓM' AZOTOWYCH W TAR
NOWIE. Program uwzględniający
pełne wykorzystanie największego
dorobku zakładów — wielotysięcznej
o unikalnych kwalifikacjach załogi.

Oczekujemy, że nakreślony przez
IX Zjazd program porządkowania
gospodarki narodowej stworzy dla
zaniedbanej od lat chemii, w tym
także dla naszych zakładów warun
ki pełnego wykorzystania potencjału
ludzkiego i technicznego.

EUGENIUSZ GLOMB

Nie wiem, czy to dobrze, gdy
coraz więcej „czarnych” ak
centów krytycznych przedo-
staje- się do telewizji, choć
zdaję sobie sprawę, ii bez
wylania nagromadzonych
przez lata nieczystości, trud
no zrobić miejsce na wodę
czystą, wolną od substancji
trujących nasz społeczny or
ganizm.

Jeśli zatem napomknąłem
ogólnikowo, że krytyka obej
muje zjawiska prezentowane
w TV, to mam na myśli rów
nież i same programy telewi-

muzeum oraz obszernego za
pisu testamentarnego (budy
nek, wyposażenie wnętrz, bi
blioteka, ■archiwum) przy
uporczywym powoływaniu się
na rzekomo panujące tam wa
runki (chłód, wilgoć, niepo
rządek) jeszcze za życia
twórcy — wszystko to ma po
smak skandalu i złej woli.
Tak, jak ponura opowieść z

„Naszych spotkań” o efektach
wydarzeń w Karlinie, gdzie
po euforiach spowodowanych
„wybuchem” ropy i gazu —

część poszkodowanych akcją

chłodni bez remontu, niby po
ciąg widmo ustawionycn na

łódzkich torach i? nie tylko.
Jedni urzędnicy odbijają
przysłowiową • piłeczkę okre
sowych remontów ku drugim,
powołującym się na remonty
kapitalne. I nikt nie chce
przyznać, że gdyby remonty
okresowe, zgodnie z ich
nazwą, przeprowadzono w

porę, nie byłoby potrzeby
dokonywania narosłych re
montów generalnych! Czy w

stosunku do każdego obiektu
gospodarskiego (choćby z Kar-

TELEWIZJA

Sprawa czy plaga
antymróweh

zyjne. Kiedy więc przed ty
godniem pisałem np. o

„tuzinkowości” Pegaza, to nie
zcycofując się z tamtych ocen
— w sensie merytorycznym —

chcę jednak oddać „co cesar
skie” ostatniemu wydaniu
tego magazynu, w którym
znalazło się parę pozycji, po
zbawionych dotychczasowej
sztampy powierzchownych
migawek z życia kulturalnego
w kraju. M. in. gorzl repor
taż o spuściźnie po J. Iwasz
kiewiczu. Ta, przecież z ko
nieczności. skrótowa relacja o

urzędniczej pogardzie wobec
darowizny czczonego do nie
dawna pisarza, wykazała
bezmiar biurokratycznej cho
roby, na jaką cierpi całe
społeczeństwo. Jednocześnie
ów bezduszny stosunek do
niszczejącego, zaledwie w

rok od śmierci poety, domu-

ratowniczą rolników po pro
stu zostawiono własnemu lo
sowi. „Dlaczego nie zgłosili
swych pretensji do urzędu?”
— zapytał zdumiony notabl
miasteczkowy, jdkby to nie
był właśnie jego (i urzędu)-
obowiązek administracyjny.
Ba, ale on i jemu podobni
mają swoje pensje i me zgniło
im kilka ton. ziemniaków, ani
nie ■zabrakło dachu nad gło
wą, wody, ni paszy dla bydła,
które przyjdzie zabić, a

ziemię — być może — opuś
cić .. Zaś mali, lecz mocni
biurokraci sławić będą ropę,
gdy tymczasem rozszerza się
(za ich pośrednictwem) ropne
zapalenie znieczulicy, To sa
mo, które („Listy o gospodar
ce”) ogarnęło rzesze funkcjo
nariuszy czekających na od
górne decyzje kolejowe w

sprawie kilkuset wagonów-

linaj, każdego domu-muzeum,
każdego wagonu-chłodni oraz

każdego problemiku lokalnego
— decyzję musi wydać sam

premier lub minister? Ale
owe setki tysięcy antymrówek

•biurkowych, skrytych za pira
midami papierków i przepi
sami do przepisów, pobierają
państwowe i społeczne pie
niądze markując robotę i
kpiąc sobie tu żywe oczy z

obowiązków (rozmydlonych
etatowo) pracy.

Jednakże rzecz nie tyle w

samej krytyce, ile w zasad
niczym pytaniu: jak długo
jeszcze trzeba przekonywać
(także w TV), iż sedno zja
wiska nie tkwi wyłącznie w

schemacie zmian czysto perso
nalnych...

BOB 1

Przypomnijmy początki tej
inicjatywy — członkowie or
ganizacji partyjnych biur pro
jektowych, mając na uwadze
takie fakty Jak to, że • śro
dowisko projektowe jest roz
proszone terytorialnie i pod
porządkowane różnym resor
tom, ® projektowanie nie sta
nowi branży; jest dyscypliną
ponadbranżową, • gospodar
ka narodowa została rozregu
lowana poprzez nieskoordyno
wane inwestycje, ® środowis
ko projektantów nie było re
prezentowane na VI, VII, VIII
Zjeździe PZPR, • powszech
nie odczuwana jest potrzeba
integracji i konsolidacji człon
ków partii i ich działań — do
szli do wniosku, iż pora naj
wyższa podjąć określone kro
ki by zmienić zastaną od lat
sytuację.

Na początku przedstawicie
le kilku środowisk kraju ze
brali się w Warszawie. I tam
właśnie została podjęta próba
zawiązania zespołu. Uchwała
z dnia 15 stycznia br. (przed
stawicieli POP biur projektów
z różnych ośrodków w kraju)
już jasno nadała kierunek i

Powstała Komisja Środowiskowa POP Biur Projektów
‘w

Inicjatywa ciekawa,
jak sprawdzi się w działaniu?

ramy działania tego zespołu,
który przyjął nazwę Zespół
Współpracy POP Biur Projek
tów. . Ów Zespół, obejmując
zasięgiem ok. 150 tys. osób
(tyle liczy środowisko projek
tantów)' — w tym 13 tys.
członków partii — m. in. po
stawił sobie za cel: „Ustalenie

jednolitego stanowiska POP
biur projektów w kraju na IX
Nadzwyczajny Zjazd PZPR”
oraz „Współpracę i wymianę
doświadczeń POP środowiska
projektowego tu kierunku za
bezpieczenia ekonomiczno ści
prawidłowego przygotowania
i realizacji procesu inwesty
cyjnego oraz ukierunkowania
działalności jednostek projek-

towych dla zabezpieczenia
prawidłowych efektów gospo
darczych w kraju”. Wystąpił
także do KC PZPR, wniosku
jąc o utworzenie przy komi
tetach wojewódzkich ogniw,
które prezentowałyby na fo
rum partyjnym (plena, egze
kutywy) problemy środowiska
projektantów.

Rozwijając tę ideę krakow
scy projektanci zwrócili się
więc do KK PZPR z inicjaty
wą utworzenia partyjnej Spo
łecznej Komisji Środowisko
wej Biur Projektów. Na 31
biur działających w Krakowie,
za wyjątkiem „Miastoprojek-
tu”, „Geoprojektu”, „Chema-
dexu”, wszystkie zaakcepto

wały już tę formę partyjnego
działania; usprawnienie obie
gu informacji wewnątrz par
tyjnych, zmniejszenie ilości
szczebli w podejmowaniu de
cyzji spłaszczy bowiem i u-

prości struktury partii. Tak
motywował to przynajmniej
na wczorajszym spotkaniu —

zebraniu założycielskim KŚBP
przy KK PZPR, Andrzej Put-
niarz. W wielu głosach zresz
tą w czasie dyskusji padały
stwierdzenia, że potrzeba po
wołania takiej Komisji to ko
nieczność. Poparł to również
kierownik , Wydziału Organi
zacyjnego Komitetu Krakow
skiego, Jan Wolny uważając,
iż sprawnie i operatywnie

działająca Komisja może sta
nowić doskonałą formę nacis-
sku a także i inspiracji do roz
wiązywania ważkich proble
mów środowiska projektan
tów. Powiedział on również:
,,Muślę, że jesteśmy w fazie
rodzenia się nowego modelu
działania. Warto więc ekspe
rymentować".

W trakcie spotkania —

gdzie padło wiele gorzkich
słów pod adresem działalności
organizacji partyjnych w biu
rach projektów, ale także i
takich, które wskazywały na

troskę członków PZPR o

wzmocnienie partii — wyty
czono cele i kierunki działa
nia Komisji Środowiskowej a

także przyjęto w uchwale for
my i struktury jej działania.

W skład prezydium Komisji
weszło 8 osób. Przewodniczą
cym wybrany został Witold

Motyka („Biprostal”), jego za
stępcą — Andrzej Putniarz

(KBPO), sekretarzem — Ze
non Mazur (Biuro Projektów
Górniczych).

TERESA BĘTKOWSKA

Na przykładzie zebrania w Zakładzie Maszyn Kablowych
• Być może są to sprawy codzienne, ale mówimy o nich w obronie wartości naszej pracy

• Sprawiedliwość i odpowiedzialność nie może być czasową deklaracją dobrej woli
Relację z wtorkowego zebra

nia załogi Zakładu Maszyn
Kablowych z dyrekcją pisałam

z poczuciem odpowiedzialności
za każde słowo i ocenę w niej
zawartą. Wiem, że tekst ten

przeczyta większość pracowni
ków’, Dlatego informacja ta

ukazuje się dopiero dzisiaj.
Tematy, o których mówiono
są złożone i po prostu tr-udne,
tym bardziej, że w pewnej
mierze dotyczą one spraw wy
nikających z dnia codziennego
zakładu, które nie zaw’sze mo
żna ująć w' jednoznaczny i
bezwzględny kodeks norm i
ostatecznych odpowiedzi.

Chccmy czuć się
rzeczywistymi

gospodarzami naszego
zakładu

Od robotnika wymaga się
dobrej, rzetelnej pracy, ale
praca ta powinna dawać i
stwarzać mu szanse wykorzy
stywania wszystkich tkwią
cych w nim zdolności i talen
tów. Produkcja nie może być
tylko celem samym w sobie.
Rzecz w tym, aby wartości
ludzkie traktować jako... do
bra równie ważne, co mate
rialne. Robotnik musi być rze
czywistym gospodarzem za
kładu, być przekonanym, że
nie tylko jego praca, ale i on

sam jest potrzebny. Socjalizm
nie miałby sensu, gdyby zde
tronizował w hierarchii swo
ich wartości dobro nadrzędne
— interes człowieka. Jak isto
tna w propagowaniu etosu

r^i^lnej oracy, jest włośnie
chęć współgospodarzenia swo

im zakiadem przekonałam się
na tym właśnie zebraniu — w

momencie kiedy przegłosowy-
wano wniosek o powołanie do
życia w „ZMK” Rady Pra
cowniczej (uchwalony zdecy
dowaną większością głosów).
Rada powstała z inicjatywy i
woli załogi w dążeniu do bez
pośredniego zarządzania i od
powiadania za przedsiębior
stwo. Jest to inicjatywa tym
bardziej cenna, że wkrótce
przyjdzie nam praktycznie re
alizować nową reformę gospo
darczą.

Przedstawiono projekt sta
tutu i ordynacji wyborczej
Komisji Pracowniczej — za
kres jej pracy i działania.
Przewiduje on m. in. uchwa
lanie planów techniczno-eko
nomicznych, wieloletnich, zat
wierdzanie struktur organiza
cyjnych i schematów zarzą
dzania zakładem. Ustalanie
kierunków rozwoju oraz profi
lu produkcji i usług. Procesów
technologicznych, zaopatrzenia
materiałowego i technicznego.
Poprawianie jakości i estetyki
wyrobów. Podnoszenie wydaj
ności pracy — oszczędności
surowców. Ocenę analiz eko
nomicznych, technicznych, fi
nansowych i gospodarczych.
Ustalanie czasu pracy, taryfi
katorów, podziału należnych
załodze funduszy. Kontrolę
wszystkich wydatków przed
siębiorstwa, a także „polityki”
kadrowej i zasad awansowa
nia ludzi. Uchwalanie regula
minu pracy, decydowanie o

sprawach budownictwa mie
szkaniowego — działalności
sncGlrei i kulturalnej. Do
dajmy, że projekt statutu Ko

misji Pracowniczej nakłada
także nowe obowiązki na dy
rektora i jego zastępcę. I
choć zakres działania Komisji
jest w mojej ocenie, mądry i
celowy to jednak (choć zyskał
aprobatę całej załogi) nie spot
kał się z -jednoznaczną pozy
tywną oceną

’ kierownictwa
zakładu. Miano bowiem za
strzeżenia czy jest on całko
wicie zgodny z literą prawa
ponieważ opracowany został
na podstawie zasad prawnych
zawartych w Ustawie z dnia
19. XI. 1956 r. o Radach Ro
botniczych. Motywowano więc,
że projekt i ordynacja wy
borcza może być traktowany
jedynie jako dokument tym
czasowy do momentu opubli
kowania Ustawy o Samorzą
dzie Robotniczym, choć dyrek
tor Zjednoczenia Przemysłu
Kabli stwierdził na zebraniu:

• Trzeba dziś wprowadzać
w życic dokument, który zy
skał pow-szechną aprobatę.
Uchwała musi być jednak
przesiana do wszystkich dy
rektorów przedsiębiorstwa ce
lem jej akceptacji.

Głos z sali: • Była opinia
prawna, że projekt Rady jest
jednak zgodny z literą prawa
Opinię tę odczytał nam prze
cież dyrektor naczelny „ZMK"

Dyrektor naczelny ZMK Au
gustyn Olszewski: ® Jeżeli
nic będzie kolizji prawnej to

przyjmę statut i ordynację
wyborczą tej Komisji. Będę na

ten temat rozmawiać z jej
przedstawicielami.

Głos z sali: ® Czy to zna
czy, żc Komisja i pan dyrek
tor będą dowolnie regulowali

w codziennej pracy przepisy
statutu i ordynacji? Na to nic
możemy się zgodzić.

Czujemy się
pokrzywdzeni

Następny punkt zebrania
był dyskusją na temat szans

i celowości wprowadzenia no
wych tabeli płac dla pra
cowników fizycznych i umy
słowych.

• Uważamy, że przy pod
wyżkach posierpniowych zo
staliśmy pokrzywdzeni w sto
sunku do innych zakładów
tych samych branż. Trzeba tc
tabele ujednolicić i ściśle
określić co dla kogo i za jaką
pracę. Nasza załoga posiada
wysokie kwalifikacje zawodo
we. Spór dotyczy III i VI ta
beli piać.

• Jak będą wynagradzani
pracownicy odlewni? Kiedy
zostanie wprowadzona u nas

karta odlewnika?
• Ustanowienie w życiu

społecznym zasad sprawiedli
wości w stosunkach między
ludzkich i stosunkach dyrekcja
—pracownik nie jest w na
szym odczuciu, jakimś tam je
dnorazowym aktem dobrej
woli i odpowiedzialności. Jest
to trudny i złożony proces,
uzależniony zarówno od czyn,
ników obiektywnych, a prze
de wszystkim od postępu
ekonomiczno-społecznego —

kształtowania właściwych pos
taw społecznych w stosunku
do pracy.

Glos z sali: • Dużo się u

nas ostatnio mówiło o demo
kracji i sprawiedliwości, ale

moim zdaniem siła robocza —

praca robotnika, powinna być
wynagradzana właśnie we
dług jego pracy i równo dla
każdego. U nas w Krakowie
pracownik o dobrych kwalifi
kacjach zawodowych jest...
„tańszy” niż w innych regio
nach kraju. Pytam: Dlaczego
tak się dzieje?

• Jesteśmy potężnym i li
czącym się w kraju zakładem.
Chccmy bardzo dobrze reali
zować założenia reformy go
spodarczej. Ale nie możemy
utrzymać stałej załogi. To już
trzecia załoga w „ZMK”. Lu
dzie niestety odchodzą od nas.

Dzisia j nasze place uległy dal
szej dewaluacji. Cierpimy na

brak ludzi zatrudnionych bez
pośrednio w produkcji. Nasze
pensie sa niskie, a... wykorzy
stanie parku maszynowego za

małe, tylko około 50 procent!
To prawda, że nasza załoga
dzierży obecnie potężne lecz
nic wykorzystane środki pro
dukcji. I ona niestety o tym
wie. To źle wpływa na stosu
nek ludzi do pracy.

• Nam jednego u nas nie
braknie — kierowników! f u-

dzi. którzy rzeczywiście pracu
ją jest na stanowiskach pro
dukcyjnych pięciu na krzyż i
męczą się. bo nie wszystkie
maszyny są wykorzystane —

więc tańczą z jednego końca
hali do drugiego.

• My chcemy pracować
uczciwie, rzetelnie i godnie,
ale trzeba nam pomóc. Stwo
rzyć takie warunki do pracy,
aby dawała ona satysfakcję.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

••• Polska nas slucSta



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 1T MARCA 1981 R. — NR 99

Głosy iv sprawach najważniejszych
I sekretarz KM w Bochni, 6 naczelników gmin

dyrektor WPK

0 ekonomii cen i złudzeniach egalitaryzmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zdrożnego, przeciwnie: kto
tylko dobrze pracuje i dobrze
zarabia, powinien mieć moż
ność nabycia za swoje pienią
dze, co tylko uzna za stosow
ne, tym bardziej, że samochód
stwarza dla wielu ludzi mo
bilizujący cel wysiłku życio
wego. Skoro jednak oznacza

to dla nas wszystkich konie
czność pewnych wyrzeczeń,
zapytajmy, co nabywca samo
chodu nam w zamian daje. O
tóż daje nam pieniądze: 135
tysięcy za małego fiata. Dużo
to czy mało? Nie wnikając w

żadne głębsze analizy, po
wiedzmy krótko: mało! Mało,
ponieważ tenże nabywca mo
że się ze swym samochodem
udać zaraz nie giełdę, gdzie go
sprzeda za 180 tysięcy. Czysty
zysk: 45 tysięcy! Dziwimy się,
skąd niektórzy ludzie mają
grube pieniądze: otóż między
innymi właśnie z tego rodzaju
transakcji. Zauważmy, że jeśli
ktoś zarabia 45 tysięcy na

różnicy cen, to znaczy, że on

tego nie wypracowuje, ale
ściąga z nas wszystkich do
browolny (?) haracz.

Społeczeństwo nasze nie
dostrzega faktu, że pieniędz
mi nie można nikogo ob
dzielać w nadmiarze bez
szkody dla innych. Przeciw
nie, jeśli jeden dostaje więcej,
to drugi dla równowagi musi
dostać mniej. Skoro państwo
(czyli my) sprzedaje rocznie
100 tys. fiatów, a na każdym
można zarobić 50 tys. zł, to

ZANIM ..ekonomista postawi tezę...
..minister podejmie decyzję...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zety”. Potem pisało o nim
„Życie Warszawy”. Ale rolnik
raz jeszcze zwrócił się do na
szej redakcji.

Dziś zaczynamy drukować
8-odcinkowe rozważania Ma
riana Nieckuli na temat dzia
łań, jakie szybko trzeba pod
jąć dla uratowania kraju
przed głodem. Fachowców
prosimy o zajęcie stanowiska.

D. TERAKOWSKA

Nasza polska ziemia powin
na nas wyżywić. Aby tak się
stało, konieczne jest stwo
rzenie takich warunków, które
pozwolą przyzwoicie wyko
rzystać dobro ziemi.

Pytanie: „Czy jesteśmy się
w stanie wyżywić?” — sta
wiane przez wszystkich, wy
maga konkretnej odpowiedzi.
Moim zdaniem prawdziwą od
powiedź winien dać sam rol
nik, znający z praktyki i do
świadczenia wydolność naszej
rodzimej gleby i swój war
sztat pracy.

Wszystko, co wytwarza rol
nik dla siebie i społeczeństwa,
początek bierze od skiby, od
siedliska glebowego. To
stwierdzenie pragnę udoku
mentować: wiedzą, praktyką,
doświadczeniem oraz tzw. e-

konomiką chłopską współcze
snego rolnika. Bo jestem chło
pem z polską ziemią związany,
na tej ziemi pracuję. Ona
mnie karmi, ona żywi naród.

Jaka jest wydolność naszej
polskiej ziemi? Ziemi, do któ
rej tak mocno przywiązany
jest chłop polski — „Żywią i
Bronią”. Ziemi, która stała się
najważniejszą motywacją pra
cy rolnika, od której zależy
poziom jego bytowania? Po
ziom bytu odbiegający dziś
cd przeciętnego standardu po
zostałej części społeczeństwa?
Mając na uwadze świadomość
takiej egzystencji i dobro z

ziemi, pragnę przekazać swoje
spostrzeżenia, refleksje chłopa,
które powstały na skibie. O
jakość tej skiby najwięcej
dziś chodzi — chyba wszyst
kim!

Co nam może ofiarować ski
ba? Proszę przeliczyć moje
chłopskie wyliczenie. Na
prawdę warto, po stokroć
warto zadbać o dobro i jakość
naszej ojczystej ziemi. W niej
znajduje się dostatnia war
tość treści żołądka nas wszys
tkich.

Poniższe obiektywne spra
wozdanie chłopskie powstało
dzięki exposć nowego premie
ra, gen. armii Wojciecha Ja
ruzelskiego oraz wystąpieniu
licznych posłów z trybuny
Sejmu w kwestii ziemi i rol
nictwa. Nadzieja na lepsze,
nadzieja na odnowę, w której
swoje miejsce winien mieć
rolnik. OD ROLNIKA PAN
PROFESOR, PAN POLITYK
WIELE SIĘ DOWIE. A oto

podstawowe przyczyny i u-

warunkowania niekorzystne w

rolnictwie widziane przez rol-
nika-praktyka:

I. Brak jednego
gospodarza terenu,

który w sposób komoleksó-
wy i racjonalny czuwałby nad
całością.

DOTYCHCZASOWE ROL
NICTWO, TO OKRĘT BEZ
KAPITANA. Sztorm i panika!
Co dalej?... Odpowiedzi częś
ciowo udz;’,"ją wytyczne KC
PZPR i NK ZSL.

znaczy że państwo (czyli my)
dotuje nabywców »umą 8 mi
liardów złotych, co czyni ok.
150 zł na każdego z nas. Ale
wszak nas nikt nie pytał o

zgodę!
Wynikałoby stąd, te obywa

tel, który nie ma zamiaru ku
pować samochodu (bo np. nie
stać go na to) ma prawo żą
dać, aby FSO wytwarzała
traktory, kto zaś ma inne po
glądy, powinien zrefundować
społeczeństwu poniesioną stra
tę. Oznacza to w praktyce, że
samochód powinien być do na
bycia w sklepie i taka powin
na być jego cena, aby zrów
noważyć podaż 1 popyt.
Wszelkie inne ceny oznaczają
dotosvanie nabywców. Sprecy
zujmy: dotowanie bogatszych
przez uboższych. Tymczasem
lobby potencjalnych nabyw
ców domaga się korzystnych
warunków, a społeczeństwo
jakby się nie orientowało, że
oznacza to niczym nie uzasad
nioną filantropię.

Dodajmy przy okazji, że
wszelkie nabywanie nieosią
galnych na rynku artykułów
za niskie (stosunkowo) ceny
na zasadzie losowania czy tzw.

wolnych zapisów, stwarza tyl
ko szkodliwe i bałamutne po
zory równości. Kto nie ma

pieniędzy 1 liczy na szczęśli
wy los, ten powinien grać w

TOTO-LOTKA, który rozdzie
la pieniądze grających. Loso
wanie samochodów jest to
rodział pieniędzy społecznych.
Wolne zapisy na tym polega

W odczuciu rolników nie
zmierne ważnym było stwier
dzenie, że w Polsce Ludowej
rolnictwo winno być trakto
wane jako całość, jako je
dność.

Organem kontrolującym I
władczym powinien być samo
rząd lub związek wszystkich
rolników indywidualnych i u-

społecznionych. Gospodarz te
renu i obrońca interesów zie
mi i rolnika. Do takiego samo
rządu czy też związku nale
żałby każdy producent rolny
— jego przedstawicielem w

zarządzie samorządu byłby de
legat terenu, np. jeden na 100
ha ziemi. Najlepszym prze
ciwdziałaniem na wszelkie
go rodzaju nieprawidłowości
jest samo społeczeństwo —

zorganizowane i krytyczne.
Samorząd czy też związek nie
powinien być organizacją usłu
gową, lecz niezależną, kontro
lującą i mającą decydujący
wpływ na gospodarkę rolną
terenu podległego sobie. Sło
wem — dbać o dobro ziemi i
bronić interesów producenta.
Tego rodzaju rozwiązanie sta
nie się mobilizacją wykorzy
stania dóbr ziemi na rzecz

człowieka i społeczeństwa. Po
za tym społeczność wiejska
poprzez tego typu działanie
miałaby wgląd we wszystko,
co dzieje się na jej terenie.
Poprzez jawność podniesie się
morale i etykę człowieka oraz

społeczeństwa. Uniknie się tak
popularnej dziś skali pomó
wień: winien niewinien — po
lowanie na.człowieka, ale czy
człowiek był winnym? System
ufał uczciwości człowieka,
człowiek zawiódł, nie z wła
snej woli, lecz systemu, który
stworzył takie warunki.

II. Odbiurokratyzowanie
warsztatu pracy rolnika

Przykład terenowy: w czasie
żniw z woli decydentów kom
bajn „bizon” trzy razy wjeż
dżał na jedno pole w ciągu
dwóch dni. Straty przemiesz
czania tak kosztownej maszy
ny wyniosły 2,5 godz. i 3.250
zł. Nadmienić trzeba, że prze
mieszczanie kombajnu spowo
dowane było decyzjami: 1 —

dyspozytora SKR, 2 — dyrek
tora SKR, 3 — naczelnika
gminy, 4 — KG PZPR. Po
prostu przywilej dla uprzywi
lejowanego; w przetargu
zwyciężył mający największe
wpływy.

Drugi przykład — znany mi
SKR: na 33 pracowników za
trudnionych w produkcji
przypada 25 urzędników (dy
rektor, jego zastępca, główny
księgowy, 8 księgowych, 2

dyspozytorów, 3 magazynie
rów, telefonistka, 2 sekretarki,
2 zaopatrzeniowców, 2 kierow
ników baz i 2 fakturzystki).

Gdzie kucharek sześć...

Trzeci przykład: nakładanie
się kompetencji w obsłudze
rolnictwa indywidualnego i
uspołecznionego. Na szczeblu
gminy rolnictwem zajmuje się:
Urząd Gminy, Gminna Służ
ba Rolna, Gminny Ośrodek
Postępu Rolniczego, Gminna
Spółdzielnia, Spółdzielnia Kó
łek Rolniczych, Bank Spół
dzielczy, Spółdzielnia Mleczar
ska, Spółdzielnia Ogrodnicza
itd. Na szczeblu wojewódzkim
zaś: Urząd Wojewódzki (Wy
dział Rolnictwa), Krakowski
Ośrodek Postępu Rolniczego,
Wojewódzki Związek Spół
dzielni Rolniczych „SCh”,
Woj. Związek Kń’-k Rolni
czych, Wojewódzki Związek

ją, te kto ma exa< 1 siły, ten
stoi dwie doby w kolejce, np.
po pralkę. Kto nie, ten pralki
nie dostanie. Ale przecież me
todą rozdziału dóbr jest sys
tem pieniężny — po to w ogó
le wymyślono pieniądze! To
też powtórzmy: ceny, z wyjąt
kiem artykułów pierwszej po
trzeby, zwłaszcza żywności,
Winny pochodzić z równowagi
podaży i popytu.

Ten nieodkrywczy wcale
system ma tę poważną zaletę,
że zmniejsza społeczne stressy
i wskazuje prostą drogę do o-

siągania życiowych celów:
mianowicie przez pracę. Gdy
samochód łub pralka jest (za
odpowiednią cenę — wyższą,
niestety, niż obecna fikcyjna
kwota) w sklepie, wówczas
każdy z nas może sobie odpo
wiedzieć, co wybiera i jaka
przed nim droga. Wszelkie sy
stemy tanich (poniżej ceny
rynkowej) przedpłat, talonów,
losowania itd. są niestety nie
dobrą i żałosną próbą poszu
kiwania nowej sprawiedliwo
ści, wobec domniemania, że

sprawiedliwość płać i cen

przestała funkcjonować. Go
dzi się bowiem zwrócić uwagę,
że jeśli płaca w socjalizmie
jest miernikiem wartości pra
cy, to niechaj pralkę automa
tyczną dostanie ten, co więcej
i lepiej pracuje, a nie ten, co

zamiast pracować stoi dwie
doby w kolejce. Kto nam za
rzuci, że system płac Jest
wszak niezdrowy, temu po
wiemy, że żądamy jego uzdro
wienia, a nie produkowania

Roln. Spółdzielni Produkcyj
nych, Woj. Związek GS (baza),.
Spółdz. Ogrodn., „Agroma”,
Państwowe Zakłady Zbożowe,
Zakłady Mięsne (referat sku
pu), Związek Spółdz. Mleczar
skiej (instruktorzy), Zarząd
Inwestycji Wiejskich, związki
hodowców (trzody, bydła, dro
biu, królika itp.), biura plan
tatorów...

Wszystkie te Instytucje za
trudniają fachowców z wyż
szym i średnim wykształce
niem rolniczym. W zasadzie
działalność tych instytucji po
lega na produkowaniu licz
nych rozliczeń i sprawozdań.
Przydziały, rozdziały, regla
mentacje, przywileje. ROBIĄ
WSZYSTKO, ABY NIC NIE
ROBIĆ DLA DOBRA ZIEMI
I WARSZTATU PRACY ROL
NIKA. Z takiej działalności
nie ma chleba. Jaki jest za
tem warsztat pracy rolnika?
Zamiast narzędzi 1 maszyn po
siada papierki, reglamentacje,
nadzieję, że kiedyś tam potrze
by zostaną załatwione. Świa
domość rolnika o przydatności
społecznej jest jednoznaczna:
ma tworzyć dobro społeczne,
lecz w wytwarzaniu tych dóbr
dla rolnika społeczeństwo
winno pomóc. Socha musi być
zastąpiona Ciągnikiem z oprzy
rządowaniem, aby wyżywić
tak liczne społeczeństwo.

Zastanawiam się, czy stać
jest społeczeństwo na wypo
sażenie tych tak licznych in
stytucji obsługi rolnictwa w

teleksy, radiotelefony, kompu
tery, kalkulatory, maszyny do
liczenia, fotele, dywany itp.?
DOSZLIŚMY DO PARANOI
W DOGADZANIU BIURO
KRACJI I DO OBSKURAN
TYZMU W STOSUNKU DO
ROLNICTWA. Przecież brak
lemiesza — to brak chleba! I
co z tego, że jest komputer,
kalkulator i fotel? Czy w na
szym układzie do przeciętnej
pracy biurowej nie wystarczy
łoby zwykłe liczydło? Na li
czydle dokonałem wstępne
wyliczenie w tabelach.

WNIOSEK: ROLNIK PRA
GNIE ZAŁATWIĆ WSZYST
KO, CO SIĘ WIĄZE Z JEGO
WARSZTATEM PRAC — W
JEDNYM URZĘDZIE! Nie
marnować czasu rolnika! Kła
niają się wytyczne KC PZPR
i NK ZSL — jedno rolnictwo,
jeden urząd. Komputery 1 kal
kulatory dla ekonomistów i
inżynierów konstruktorów
środków do produkcji rolnej.
Masy papieru zaoszczędzone
przez zmiany instytucjonalne
przekazać dla wiejskiej mło
dzieży szkolnej. Pracownikom
biurokracji dać teren, niech
z niego czynią sprawozdania:
czego potrzebuje rolnik i zie
mia. Za taką działalność urzęd
niczą producent rolny będzie
wdzięczny. Może ona zmusić
przemysł do produkcji na

rzecz rolnictwa.

III. Zaopatrzenie
rolnictwa —

labirynt organizacyjny
Przykład pierwszy: posia

dam niemal dwukrotny za
pas części zamiennych do
ciągnika na kwotę blisko 20
tys. zł, wiele z nich kupiłem
okazyjnie. Dlaczego rolnik
chomikuje? 1) bo nigdy nie
jest pewny, czy dostanie żą
daną część, 2) bo sam doko
nuje naprawy większości awa
rii, a na POM musialby cze
kać nie posiadając przecież
maszyn zastępczych, 3) bo
szkoda czasu na jeżdżenie do
PZGS i „Agromy”, 4) bo wzra
stają ceny na środki produk

w to miejsce dziwacznych 1
niesprawiedliwych systemów
zastępczych.

Pragniemy tu nawiązać do
wypowiedzi prof. dr hab. i«nż.
Kazimierza Mamro, który w

GK sprzed ok. 2 tygodni
gani przedpłaty (że są za wy
sokie), powołując się na pra
wo młodych małżeństw do go
dziwej egzystencji. Tak jest,
mają oni (któż zresztą nie)
owo prawo: czy jednak z tego
wynika, jak to sugeruje Pro
fesor, że młodym należy wszy
stko za tanie pieniądze przy
dzielić: meble, pralkę automa
tyczną, prasowalnicę, magne
tofon itd.? A komu w takim
razie ująć i dlaczego? A może

jednak należy raczej wszyst
kiego powoli się dorobić? A
czemu nie łaska FRANIĄ prać
i żelazkiem prasować? Prze
staliśmy robić ceregiele z rzą
dem, przestańmy się roztkli-
wiać nad sobą. Warto też roz
ważyć, czy jakikolwiek sy
stem przedpłat spowoduje cu
downe rozmnożenie pralek au
tomatycznych, aby wszystkich
potrzebujących obdzielić spra
wiedliwie? Jak długo trzeba
będzie koczować pod sklepem,
jeśli zgodnie z wnioskiem
Profesora, obniżymy przedpła
tę do 15 proc.? I tak, ani się
obejrzymy, popadnie w zupeł
ną już ruinę system pienięż
ny,'a sprawiedliwość płac 1
cen zamienimy na demokrację
komitetów kolejkowych.

Ponad iluzje egalitaryzmu 1
różne imitujące sprawiedli
wość pseudosystemy, stwarza

cji rolnej, 5) bo unika pośre
dników, którzy dodatkowo ob
ciążają jego kieszeń. Każda
gmina posiada magazyny i
sklepy GS, każdy rolnik sna

potrzeby na cały rok. Dotych
czas nikt nie zadał sobie tru
du, aby te dane od rolnika
zebrać, ułożyć normatywy —

przybliżyć zaopatrzenie bliżej
produkcji.

Przykład drugi: zanim jaki
kolwiek środek produkcji tra
fi do rolnika., musi przez wie
le miesięcy być sprawdzany i
oglądany w składnicy maszyn,
przejść kwarantannę biuro
kratyczną. Urzędnik w ten

sposób dba o odpoczynek zie
mi i rekreację rolnika. Tury-
sta-rolnik biega za papierka
mi przydziału1 od urzędu w

gminie do urzędów wojewódz
kich, ża częściami od sprze
dawcy do dyrektora skła
du. Kupno reglamentowanego
środka mierzone jest czasem

straconym rolnika. Kto liczy
straty ekonomiczne wynika
jące ze zmniejszonej wydaj
ności produkcji w gospodar
stwie w tym czasie ?

WNIOSEK: widły, wiadro,
brona, pług i ciągnik — to
środek produkcji chleba. Nie
luksus, lecz narzędzie pracy.
Skrócić magazynowanie i
przyspieszyć produkcję. Gmi
na poprzez rozpoznanie tere
nu składa zamówienie u Cen
tralnego Dystrybutora, który
ustala możliwą wielkość za
mówienia i przesyła do wy
konania wytwórcy. Realizacja
zamówienia winna być na dro
dze: wytwórca — odbiorca w

gminie, np. GS. Słowem plano
wanie wg potrzeb. Zniknie
nadmierna produkcja niektó-
tych asortymentów wychodzą
cych z obiegu. Skróci się czas

magazynowania, a tym samym
amortyzacji. Wielkie magazy
ny wykorzystać na warsztaty
naprawcze, lub przechowal
nictwo, to tańsze niż inwesty
cje. Nastąpi zbliżenie zaopa
trzeniowców do rolnika. I w

znanym mi SKR adapter do
zbioru kukurydzy i samobież

Kobieta z pistoletem w ręku

Napad na sklep w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP). Bez

precedensowy w kronikach

milicyjnych napad z bronią w

ręku na sklep, dokonany przez
kobietę — miał ostatnio miej
sce w Bydgoszczy.

13 bm. ok. godz. 14.00 do
sklepu „Ars Christiana” przy
ul. Farnej 6 weszła młoda ko
bieta. Odczekała, aż wyjdą
klienci, po czym zamknęła od
wewnątrz drzwi na zamek,
wyjęła pistolet i kierując go
w stronę sprzedawczyni zażą
dała, aby ta udała się na za
plecze sklepu. Sprzedawczyni
nie zlękła się jednak wycelo
wanej w siebie broni i krzyk
nęła do swej koleżanki, znaj

26 uczennic

zatruło się kiełbasą
SZCZECIN (PAP). Wypadek

maisowego zatrucia pokarmo
wego miał miejsce w interna
cie Liceum Medycznego przy
Placu Orła Białego w Szcze
cinie. Zachorowało tam z obja
wami zatrucia 26 uczennic tej

jące tylko pole dla nadużyć 1
spekulacji, wolimy osobiście
twardą i rzetelną rzeczywis
tość cen opartych o prawo
podaży i popytu, wyjąwszy ar
tykuły podstawowe, do któ
rych pralka automatyczna
(niestety) nie należy. Zauważ
my przy tym, że obywatel
postawiony przed jakimkol
wiek systemem „sprawiedli
wego rozdziału” zaczyna prze
de wszystkim wytężać pomy
słowość w poszukiwaniu nieu
niknionych słabości systemu
— znajomości, łapówek, pro
tekcji, tajnych zapisów — a

mniej obracać wysiłek na wy
pracowanie środków dla ku
pienia pożądanych dóbr.
Wszelka niesprawiedliwość
stanu posiadania, jaką dziś
obserwujemy, jest w więk
szości produktem — jeśli nie
nadużyć — to właśnie poza- -

placowych, pseudosprawiedli-
wych systemów. Fakt, że w

naszym kraju, jak mało gdzie
w Europie, ulice (i kawiarnie)
zatłoczone są o każdej porze
dnia ludźmi, którzy coś „za
łatwiają” — a nie pracują —

dowodzi, że systemy takie do
minują niestety w naszym
życiu.

Można się też oczywiście
zamyślić na koniec nad tą wy
zywającą okolicznością, że w

tym kraju jest bardzo wielu
ludzi, którzy mają nieuczci
wie dużo pieniędzy i przeto
oni właśnie będą jeździć sa
mochodami i prać automaty
cznie. Tak jest, niestety, będą
prać jak długo będą istnieć
pieniądze: nic jednak z tego
nie wynika ponad to, że nale
ży zwalczać nieuczciwość.

WOJCIECH KARMOWSKI
ZBIGNIEW WNĘK

na sieczkarnia (pół miliona zł)
przestaną być bezczynne od 3
lat.

IV. Dlaczego
maszyny rolnuee

są bezczynne?
Przyczyny są następujące:
1) Brak koordynatora, który

w sposób racjonalny odpowia
dający wszystkim zaintereso
wanym uruchomi wszystkie
moce produkcyjne będące w

posiadaniu gminy. Obecna
praktyka w wykorzystaniu
maszyn i sprzętu prowadzi do
niszczenia i marnotrawstwa i
wydłużania okresu amortyza
cji.

2) Brak stabilnych, ujedno
liconych cen na usługi rolne.
Koszenie łąki ciągnikiem kosz
tuje w SKR 83 zł za J /godz.,
natomiast kalkulacja kosztów
SKR i chłopa wygląda nastę
pująco przy tej usłudze:

u chłopa:
— koszt paliwa (1 godz. X 5

litrówX8zł—40zł)
— olej i naprawy bieżące

— 27 zł
— wartość usługi wg stawki’

SKR za 1 godz. — 203 zł.
Razem: 270 zł.
w SKR:
— 1 godiz. usługi — 83 zł

plus dotacja 120 zł — 203 zł.
Wniosek usługobiorcy: ko

rzystniejsza cena w SKR
stwarza zmniejszenie kosztów
nakładu, ale w wypadku gwa
rancji terminu usługi, opóź
nienie jest stratą usługobior
cy. Warunki atmosferyczne w

układzie prac polowych odgry
wają rolę ogromną, bo zamiast
2—3 pokosów rolnik nie ob
służony w terminie, zbierze
tylko jeden pokos o mniejszej
wartości pokarmowej.

WNIOSEK: Konieczny ko
ordynator na liiiii: dawca —

biorca usług, ale mający zna
komite rozeznanie terenu. Po
za tym ujednolicić ceny za u-

sługi w samorządzie rolni
czym, który najlepiej zna wła
ściwości terenu i warunki pra
cy. Wykorzystanie tych mo
żliwości co poprawi agrotech-
nikę i zagospodaruje ziemię
odłogową, skróci czas amor
tyzacji, zmniejszy straty wyni
kające z pogody.

(Jutro druoa część rozważań.
M. Nieckuli.)

dującej się w głębi sklepu,
aby natychmiast zatelefono
wała na milicję. Kiedy ta wy
kręcała numer telefonu, na
pastniczka podbiegła do niej,
wyrwała jej z ręki słuchawkę;
zaczęła się szarpanina, w cza
sie której napastniczce udało
się wybiec ze sklepu. ZostaTa

jednak zatrzymana przez prze
chodzącego mężczyznę. Na

miejscu znaleźli się też patro
lujący milicjanci.

Sprawczynią napadu okaza
ła się 33-letnia, zamieszkała w

Mogilnie (woj. bydgoskie) Flo-
rentyna P. Jest ona studentką
studiów zaocznych w jednej
z bydgoskich szkół wyższych.

szkoły. Sześć dziewcząt prze
wiezionych zostało do szpitala
— życiu ich nie zagraża nie
bezpieczeństwo.

Jak wynika ż wstępnych u-

sitaleń prowadzonego docho
dzenia .uczennice zachorowały
po spożyciu kolacji na której
jadły m. in. kiełbasę. W wędli
nie tej znaleziono chorobo
twórcze bakterie.

Zmiany kadrowe
Egzekutywa Komitetu Wo

jewódzkiego PZPR w Tarnowie
obradująca pod przewodnict
wem sekretarza KW Kazimierza
Gronia, na posiedzeniu w dniu
13 marca br. rozpatrzyła i za
twierdziła szereg wniosków, do
tyczących istotnych personal
nych zmian w aparacie admini
stracyjnym i partyjnym woje
wództwa. I tak:

BOCHNIA. W związku z na
byciem praw emerytalnych, Eg
zekutywa przychyliła się do
prośby I sekretarza KM PZPR
Witolda Jarosińskiego o przenie
sienie go na emeryturę i posta
nowiła wystąpić ze stosownym
wnioskiem do Komitetu Cen
tralnego PZPR.

BRZESKO. Wojewoda tarnow
ski przyjął rezygnację naczel
nika miaśta i gminy Brzesko
Władysława Czai o zwolnienie

go z dotychczasowych obowią
zków. Decyzji o następcy nie

Tym razem w rejonie Nowogrodu I

Odkryto nieznane złoże ropy naftowej
SZCZECIN (PAP). W rejo

nie Nowogrodu w woj. szcze
cińskim ekipa wiertnicza z

przedsiębiorstwa poszukiwań
nafty i gazu w Pile natrafiła
na nieznane dotychczas złoże
ropy naftowej. Jego zasobność
pozostaje dotychczas nieokre
ślona; specjaliści z pilskiego
przedsiębiorstwa szacują
dzienne wydobycie ropy na

około 100 ton. W okolicach wsi
Grabin ma powstać kopalnia
podlegająca oddziałowi Wiel
kopolskich Zakładów Gazow
nictwa i Górnictwa Nafty i
Gazu w Kamieniu Pomorskim,

M. SZCZEPAŃSKI i E. PATYK

wkrótce przed sqdem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) pańskiego i E. Patyka nastę- Szczepański i E. Patyk dyspo-
gród w łącznej kwocie nie pujących przestępstw: no wali funduszem nagród w

mmejszej niż 200 tys. złotych. 8 Bezprawnego pokrycia rażącej sprzeczności z za-

H Zaginięcie upominków przez Radiokomitet kosztów twierdzonym regulaminem,
(dzban z XIX wieku, obraz i urlopu w Polsce Wawrzyńca Nagrody przydzielali w za-

kordzik oficerski) wartości Ehrlicha wraz z rodziną w sadzie osobom niezwiązanym
105 tys. złotych. latach 1977—79 w łącznej z twórczością, często spoza

Ponad,to Maciejowi Szcze- kwocie ponad 1.200.000 zło- Komitatu, Prawdopodobna
pańskiemu zarzucono zagar- tych (wynajęcie willi w Ja- wysokość szkody wyniesie 15,5
męcie środków inscenizacyj- strzębiej Górze i Rabce, ob- min złotych.
nych wartości ponad 100 tys. sługa, założenie telefonu itp.). Pieniądze wypłacano z ty*
złotych zakupionych w Da- 8 Świadczenie korzyści tułu fikcyjnych etatów, „złote-
nn, oraz ukrycie na koncie majątkowych przez Wawrzyń- go doradztwa” i w formie „ko-
spólki „Poltex w banku ca Ehrlicha w zamian za two- perłowych” gratyfikacji (nie
szwajcarskim gotówki w kwo- rżenie przychylnej atmosfery mniejszych niż 200 tys. zło-

1’? h?!11 dolarów dla działań firmy „Steyr-Dai- tych). Występują tu nazwiska
USA, zlecenie niedopuszczal- mler-Puch” w Polsce w tym: niektórych osobistości zna
nego manipulowania tą kwotą dla M. Szczepańskiego warto- nych w świecie artystycznym,
i dokonywania gospodarczo ści 74 tys. szylingów, dla E. Wśród nich m. in. taka oso-

meuzasadnionych zakupów. E. Patyka 19 tys. szylingów (cen- bistość, która w ciągu 2 lat
Patykowi zarzucono zagar- ne upominki, urlopy w Al- pobrała w RTV przeszło 1
nięcie gotówki w kwocie nie pach itp.) min złotych.
mniejszej niż 126.500 zł prze- 8 Produkowanie przez Ra- Warto na koniec poinfor-
znaczonej , na nagrody dla diokomitet bezpłatnych fil- mować, że przesłuchano po-
pracowników, sprzętu i trans- mów reklamowych dla firmy nad 100 świadków (niektórzy
portu Radiokomitetu przy bu- „Steyr-Daimler-Puch” łącznej po 2—4 dni, a główni „bohate-
dowie własnego domu w Chy- wartości nie mniejszej niż 420 rowie” byli przesłuchiwani je-
leńcu, w wyniku czego pow- tys. złotych. Ponadto udowod- szcze częściej: M. Szczepański
stała szkoda nie mniejsza niż niono zagarnięcie przez M. 27 razy i E. Patyk 21 razy.
350 tys. złotych. Szczepańskiego urządzeń a- Przewiduje się, że śledztwo

\\ toku dotychczasowego larmowych marki „Cerberus” w sprawie głównych podej-
sledztwa udowodniono dopu- wartości około 2 tys. dolarów rżanych zostanie zakończone
szczenię się przez M. Szcze- USA. Udowodniono też, że M. do kwietnia br.

Na przykładzie zebrania

w Zakładzie Maszyn Kablowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
A tego nie jest w stanie za
łatwić robotnik.

Dyrektor Zjednoczenia: —

Zachodzą w naszym kraju
poważne i znaczące zmiany
gospodarcze, społeczne i poli
tyczne. Jednym z dowodów
jest właśnie regulamin Ko
misji Pracowniczej w „ZMK”.
Mamy obowiązek, jako przed
siębiorstwo czuć się samorzą
dni 1 niezależni. Nie trzeba
nam zgody ministerstwa aby
samemu zadecydować o wpro
wadzeniu wyższych tabeli
plac. Trzeba jednak pamiętać,
że z taką decyzją związane są
ogromne obowiązki wszyst
kich pracowników. Odpowie
dzialność moralna załogi za re
alizację planu nie tylko wobec
własnego zakładu ale i gospo
darki państwa. Będzie obowią
zywać w płacach sprawiedliwy
podział w oparciu o własne
wyniki gospodarcze. Konieczna
jest więc zmiana obecnych
struktur organizacyjnych. Bo
są dyrektorzy, kierownicy a

brakuje ludzi zatrudnionych
bezpośrednio w produkcji.
Dzisiaj przemysł maszynowy
znajduje się na jednym z

ostatnich miejsc w kraju W
kategoriach płacowych. I trze
ba się o to bić dla dobra go
spodarki. My chcemy zwery
fikować tabele placowe, ale
jak to uczynić sprawiedliwie?

Głos z sali: • Jest taki spo
sób. Zmniejszyć ogromny apa.
rat administracyjny w zakła
dzie i znaleźć etaty po prostu
dla robotników. Stworzyć no
wą jakość dla dobrej, wydaj
nej pracy.

Odpowiedzialność
dyrektora nie może być

czasową deklaracją
dobrej woli...

Następna część dyskusji w

Zakładzie Maszyn Kablowych

w Tarnowskiem
podjęto, niemniej zgodne sta
nowisko miejscowego aktywu
rekomenduje na tę funkcję
Jerzego Skórnuga, dotychczaso
wego I sekretarza KMG w Brze
sku.

DĄBROWA TARNOWSKA.
Jak wiadomo dotychczasowy na
czelnik Kazimierz Szczygieł zo
stał już odwołany ze stano
wiska. W to miejsce Egzekutywa
KW zatwierdziła wniosek wo
jewody o powołanie dotychcza
sowego z-cy naczelnika Euge
niusza Fido.

DĘBICA. W związku ze złym
stanem zdrowia (bez cudzy
słowu) wojewoda tarnowski

przychylił się do prośby Ma
riana Laski dotychczasowego na
czelnika gminy Dębica

' W jego
miejsce zarekomendowano Sta
nisława Rokosza, dotychczaso
wego specjalistę d/s tuczu w

Zakładzie Mięsnym w Dębicy.

Prace wstępne związane z

budową nowej kopalni zosta
ły już w znacznej części wy
konane. Gotowe są drogi do
jazdowe dla ciężkich pojaz
dów, stacja zasilająca, zgroma
dzono również szereg urządzeń
niezbędnych dla potrzeb eks
ploatacyjnych. Warto dodać,
że złoże odkryte pod Nowogro
dem, pod względem składu

chemicznego jest podobne do

znajdującego się w okolicach
Kamienia Pomorskiego — jest
to ropa ze szczególnie dużą za
wartością frakcji olejowych.

związana była z oceną współ
pracy dyrektora naczelnego
zakładu z załogą na przestrze
ni ostatnich siedmiu tygodni.
Wyjaśnij my, że na poprzed
nim zebraniu załogi przedsta
wiono dyrektorowi listę zarzu
tów oo do jego pracy oraz 19
pytań. Poddano także pod
ogólną konsultację w zakła
dzie wniosek o odwołaniu go
lub pozostawieniu na dotych
czasowej funkcji. Po przegło
sowaniu postanowiono wspól
nie dać dyrektorowi półrocz
ny okres tzw. dobrej woli
— czas na sprawdzenie się i
ponowną ocenę jego pracy. Od
tego czasu minęło siedem ty
godni. Na tym zebraniu przed
stawiono dyrektorowi nowe

zarzuty, które dotyczyły m. in.
niewłaściwego stosunku do
spraw pracowniczych, pomocy
dla małżeństw pracujących w

zakładzie, posiadających dzie
ci, a starających się o pokój w

hotelu. Niewłaściwego stosun
ku do ludzi (omawiano jeden
konkretny przypadek), złego
gospodarowania funduszem
tzw. 0,5 (wyjaśnijmy, że jest
to fundusz, do dyspozycji dy
rektora — pól procent fundu
szu płac wypracowanego przez
załogę, który powinien być
wykorzystywany w celu ma
terialnego zainteresowania i
uhonorowania pracowników
mających szczególne osiągnię
cia w pracy zawodowej). Spo
sób wykorzystania tego fun
duszu przez dyrektora nie zo
stał zaaprobowany przez za
łogę „Solidarność”. Sformuło
wano także zarzuty i ocenę
wystąpienia dyrektora naczel
nego na ostatnim Plenum KD
PZPR w Podgórzu. („Gaze
ta" drukowała list dyrektora
naczelnego. Ponieważ w cza
sie zebrania zarzucono mi, że
nie został on opatrzony moim
komentarzem, wyjaśniam tym
razem już na łamach „GK”, że

SKRZYSZÓW. W związku a

rezygnacją z funkcji naczelnika

Janiny Wilk, wojewoda tarnow
ski przychylił się do jej prośby
i zaproponował na to stanowisko
Józefa Steca, dotychczasowego
przewodniczącego Roln. Sp-ni
Prod. „Jutrzenka”.

TARNÓW-gmina. Egzekutywa
zatwierdziła wniosek o odwoła
nie ze stanowiska naczelnika
Floriana Wardzały, w związku z

wybraniem go na stanowisko
prezesa Roln. Sp-ni Prod. „Wo-
lanka” w Woli Rzędzlńskiej.
Naczelnikiem został dotychcza
sowy dyr. SKR w Koszycach
Wielkich Edward Ogorzelec.

ŻYRAKÓW. W związku z wy
borem dotychczasowego naczel
nika gminy Tadeusza Piątka na

stanowisko wiceprezesa Woj.
Zw. RSP na stanowisko naczel
nika w Żyrakowie zatwierdzona

Andrzeja Knota, dotychczasowe
go kier. Woj. Zw. Spółek Wod
nych w Dębicy.

Ponadto Egzekutywa zatwier
dziła wniosek wojewody tar
nowskiego o odwołanie ze sta
nowiska dyrektora WPK Wil
helma Pyrka i zatwierdziła na

to stanowisko długoletniego pra
cownika kadry inżynieryjnej
„Azotów” Kazimierza Warzycę.

(cis)

6 kwietnia br.

XVI Zjazd KPCz
WARSZAWA (PAP). W orga

nizacjach partyjnych i wa

wszystkich środowiskach ludzi

pracy CSRS trwają przygotowa
nia do zbliżającego się XVI Zja
zdu Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji. Rozpocznie om sw«

obrady 6 kwietnia w Pradze.
Znaczenie zjazdu podkreśla

fakt, że odbywa się on w roku,
w którym przypada 60. rocznica

powstania KPCz. Zjazd dokona

oceny rezultatów osiągniętych w

budowaniu rozwiniętego socjali
zmu i wytyczy dalsze drogi roz
woju kraju.-

przytaczając wypowiedź z
Plenum nie wypaczyłam sensu

merytorycznego tego głosu.
Uważam jednak, że każdy ma

prawo do polemiki z dzienni,
karzem i obrony jeśli uzna to
za celowe i słuszne. Stąd też
list dyrektora wydrukowa,
liśmy w całości bez komenta
rza).

Ocena pracy dyrektora była
bardzo szczegółowa. Uważani
jednak, że na temat, czy
przedstawiona przez załogę o-

cena jest pełna i słuszna, a

zarzuty potwierdzone, ostate
czną odpowiedź powinni, dać
ludzie mający ku temu kom
petencje i po prostu do tego
powołani. Nie może tego czy
nić dziennikarz i to jest wła
śnie ów dylemat moralny i
trudność, o której pisałam na

wstępie. Dziennikarz nie może
rościć sobie prawa do formu
łowania jednoznacznego i bez
względnego kodeksu norm i'
ocen postępowania człowieka.
Prawa do ostatecznych odpo
wiedzi.

Odpowiedzi dyrektora i wy
jaśnienia na temat wyżej wy
mienionych spraw na zebra
niu, w głosowaniu jawnym
załoga uznała jako niewystar
czające. Stąd też poddano pod
głosowanie dwa wnioski: Czy
nadal podtrzymuje się pół ro
ku dobrej woli i wotum zau
fania dla dyrektora? Czy po
stanawia się przeprowadzić
referendum o braku celowoś
ci dalszego kierowania przez
niego zakładem? W głosowa
niu, większość załogi opo
wiedziała się za rozpisaniem
referendum. Gwoli reporter
skiej rzetelności informuję, że
zebranie prowadził sekretarz
NSZZ „Solidarność” w Zakła
dzie Maszyn Kablowych Jó
zef Krawczyk.

GRAŻYNA NOWAK
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH W GDOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
TECHNIKA lub INŻYNIERA Z UPRAWNIENIAMI
do prowadzenia robót instalacyjnych z zakresu

gazyfikacji

„Społem" Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji Piekarskiej w Krakowie

ZATRUDNI
• KIEROWNIKA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO
• MAGAZYNIERA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO

Wymagane wykształcenie średnie i praktyka.
Informacji udziela Dział Głównego Mecha

nika i Energetyka — Kraków, ul. Meiselsa 6,
I piętro, w godz. 7—15, telefon 661-29.

.. Zgrzewarkę punktowo
FABRYCZNIE NOWĄ, TYP ZPa-25

.. części i podzespoły
DO SAMOCHODU MARKI MUSCEL

TYP M-461

sprzeda w ramach upłynniania zbędnych urzą
dzeń, jednostkom gospodarki uspołecznionej
lub osobom prywatnym

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Tuchowie.

Szczegółowych informacji udziela Baza

Sprzętu i Transportu, 33-170 Tuchów, ul. Dłu
ga 56, teł. 185 lub 143.

PRZETARGI

^\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\

DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI
i KLINIKA GERIATRII

AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE,
ul. Wielicka 267

ZATRUDNI ZARAZ
• LEKARZY zamierzających się specjalizować

w chorobach wewnętrznych, względnie
geriatrii

• PIELĘGNIARKI
• LABORANTÓW MEDYCZNYCH
• SALOWE
• STOLARZA
• OGRODNIKA

Warunki pracy i płacy oraz ewentualnego
zakwaterowania do uzgodnienia w Dziale Służb

Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267,
telefon 263-11.

PRZEDSIĘBIORSWO SPRZĘTU
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO

w Krakowie, ul. Bohaterów Stalingradu 13

sprzeda
W RAMACH UPŁYNNIANIA ZBĘDNYCH ZA

PASÓW MATERIAŁY W GRUPACH:

04, 05, 06, 07, 08, 10, 11, 19, 20,
a przede wszystkim części do sprzętu i trans
portu, jak: DT-54, 55, 75; T-100M; KM-251;
K-602, 606; S-651; D-031A; ETC-202; Tatra

111, 138, 141; Unie i inne.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia,
teł. 280-19, w godz. 7—14.

Unąd Gminy w Wojniczu — Wojnicz, Rynek 1, ogłasza, ie
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie elewacji, tynków wewnętrznych, stolarki budowlanej
— dla Przedszkola Wielka Wieś i OSP Zakrzów, Łukanowice,
polegających na:

— wykonaniu tynków wewnętrznych w ilości 3545 m*
— wykonaniu clew’acji w ilości 1655 m*
— wykonaniu stolarki budowlanej:

okien — 43 sztuk, drzwi — 26 sztuk.

Wykonanie tynków z materiałów zlecającego. Wykonanie
stolarki z materiałów wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa spółdziel
cze i prywatne.

Sczegółowych informacji udziela Naczelnik Gminy, tel.
89 lub 68.

Dokumentacja na stolarkę jest do wglądu w Urzędzie Gmi
ny w Wojniczu.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy składać w Urzędzie
Gminy Wojnicz, w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniej
szego ogłoszenia, zaś otwarcie ofert nastąpi w dniu następ
nym.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” — Kraków,
ul. Mogilska 80, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU zle
cą wykonanie robót remontowych blacharsko-dckarskich na

terenie Zakładu, w następujących obiektach:
1) BUDYNEK URZĄDZEŃ WODNYCH

2) MAGAZYN ZBYTU
3) BUDYNEK ANTYBIOTYKÓW
4) BUDYNEK WIT. „C”

5) WARSZTAT MASZYN BIUROWYCH, Z SZATNIĄ
6) ŁAŹNIA I PRALNIA
7) BUDYNEK INWESTYCJI
8) STOŁÓWKA, ŚWIETLICA, ETO.
W pow. obiektach należy wykonać naprawę dachów papo
wych, pokrycie jednokrotnie papą na lepiku + obróbki bla
charskie.

Łącznie ilość krycia wynosi 6.600 m*.
Wszelkich informacji udziela Wydział Głównego Mechani

ka KZF „Polfa”, gdzie również należy składać oferty w ter
minie do dnia 28 marca 1981 r. W przetargu mogą uczestni
czyć przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i zakłady pry
watne

Rozpatrzenie ofert odbędzie się w dniu 31 marca 1981 r„
o godz 10. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty,
bez obowiązku podania przyczyn. \

Naprawy
aparatów

telefonicznych
typu ZAS, Telzas sekretarsko-dyrektorskich
końcowych, w miarę posiadanych części za
miennych

wykonują

Warsztaty Teletechniczne Wojewódzkiego Urzę
du Telekomunikacyjnego w Krakowie, ul. Cy

stersów 21, telefon 103-20.

Warunki i terminy napraw — do uzgodnienia.

AUTOBUS...» „JELCZ11
typ 706 RTO, o stopniu zużycia 80% (zgodnie
z oceną PZMotu)

sprzeda lub odstąpi bezpłatnie

jednostce gospodarki państwowej albo organi
zacji społecznej

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Transportu UJ, Kraków, ul. Krupnicza 35,
tel. 282-68.
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(Naprawi autainw |
i Skoda Jelcz 706 RTO i

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
w Rzeszowie, ul. Słowackiego 20,

zawiadamia, że od dnia 20 marca 1981 r. rozpoczyna

WYPŁATĘ NAGRÓD
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD za 1980 r.

Listy uprawnionych można sprawdzić w Dziale Oso
bowym Płac i Szkolenia lub w kierownictwach jed
nostek terenowych, od dnia 2 marca 1981 r.

Ewentualne reklamacje należy składać w formie pi
semnej do dyrekcji przedsiębiorstwa, w nieprzekra
czalnym terminie do 15 kwietnia 1981 r. K-1475
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j KURSY !
« SKRÓCONE
; JĘZYKÓW OBCYCH

organizuje
Towarzystwo

Powszechnej w

Wiedzy
Krakowie

g Wpisy w XII Liceum Ogól- ■*
5 nokształcącym, ul Koćmy g
S rzowska, w poniedziałki S

g ł środyj w godz 16—18
ŁuniiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiBBiiiiiriB?

TARNÓW — mieszkanie 2-poko-
jowe, komfortowe, w starym bu
downictwie, c.o., łazienka, bal
kon, zamienię na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 51100 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

MIELEC! M-3, kwaterunkowe, 2

pokoje z kuchnią, superkomfor-
towe, 50 m2 — zamienię na po
dobne w Bochni, Tarnowie, Dę
bicy lub Rzeszowie. Oferty 57008
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

obejmujące: £
• naprawy poawaryjne nadwozi Jelcz 043 5
• prace blacharsko-lakiernicze E

S # lakierowanie piecowe nadwozi E

9 lakierowanie natryskowe farbami £
piecowymi drobnych detali, części, g

wyrobów -

9 naprawy i wymiany kompletne tapi- g
cerki do typu 043 E

9 naprawy i wymiany zespołów i pod- g
zespołów podwozia s

9 naprawy układu hamulcowego g
• wytaczanie bębnów i nakłuwanie E

szczęk hamulcowych
| wykonują £
s SĄDECKIE ZAKŁADY NAPRAW SAMOCHODÓW 5

w Nowym Sączu, ul. Węgierska

g Warunki oraz terminy napraw — do uzgodnię- g
g nia z Działem Przyjęć i Zbytu SZNS, telefon g
E 212-73, telex 0325459. E

EBI■i
=

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami
Budownictwa — Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska 1

zawiadamia, że w dniu 10 marca 1981 roku rozpoczęto

WYPŁATĘ NAGRÓD
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD za r. 1980

Reklamacje w sprawie naliczenia nagród dla upraw
nionych pracowników przyjmuje się do dnia 30 kwiet
nia 1981 r.

Nagrody nie podjęte do dnia 30 czerwca 1981 r.

przechodzą na cele socjalne załogi. K-1502

KUPNO

KSIĄŻKI — astrologia, wróżbiar
stwo — kupię. Oferty 59266 „Pra
sa”, Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SEAT 850, rok prod. 1973 — sprze
dam. Zgłoszenia: Zdzisław Cyra-
nowski, 28-200 Staszów, ul. Lan
giewicza 17/33. P-48

WAŁBRZYCH — duże mieszkanie,
stare budownictwo, główna uli
ca, pobliże Szczawna, zamienię na

dwupokojowe - okolice Krako
wa. Oferty 1878. „Prasa”, Wro
cław, Podwale 62.

Nihku rtOMOSCI

SPRZEDAM gospodarstwo rolne
6 ha, budynki w bardzo dobrym
stanie, woda, gaz, siła. Helena
Cłecieręga, Nagoszyn 85, woj. tar
nowski-. P-49

W związku ze zbliżającym się VIII Zjazdem
CZSBM oraz dyskusją nad ustawą o spółdziel
niach — Rada Spółdzielni Mieszkaniowej
„Krakus" prosi Członków SM ,Krakus" o prze
słanie, w terminie do dnia 15 IV 1981 roku,
pod adres:

RADA SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„KRAKUS", Kraków, ul. Wrocławska 43

ewentualnych uwag i wniosków co do przy
szłego kształtu działalności spółdzielczości mie
szkaniowej, zwłaszcza samorządności i struk
tury Spółdzielni oraz ich związków, jak rów
nież zasad rozdzielnictwa mieszkań przez
spółdzielnię.

ZARZĄD SM „KRAKUS"

SZCZUCIN!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

organizuje KURSY
• KROJU I SZYCIA, 5-MIESIECZNE
• SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO
• SPAWANIA GAZOWEGO
• DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO
• DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO
• KWALIFIKACYJNE NA TYTUŁ MISTRZA I

ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO, WE
WSZYSTKICH ZAWODACH.

Zgłoszenia indywidualne i zakładów pracy:
Szczucin — Zespół Szkół Mechanicznych.

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI

ZABYTKÓW W KRAKOWIE

ZATRUDNI
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu

obiektów zabytkowych, następujących pracow-

t ników:

© KIEROWNIKA BAZY MATERIAŁOWEJ
• KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby
Pracowniczej, Kraków, ul. Oboźna 8, w godzi
nach 7—15. K-1387

I DYREKCJA DĘBICKICH ZAKŁADÓW OPON

| SAMOCHODOWYCH „STOMIL" W DĘBICY

zawiadamia, że

NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU
NAGRÓD za 1980 rok

wypłacane są od dnia 25 lutego 1981 r.

Ewentualne reklamacje należy kierować do
a Działu Osobowego DZOS „Stomil" w Dębicy —

do 31 marca 1981 r.

Reklamacje zgłoszone po tym terminie nie

będą uwzględniane. K-1391 ■

KOMPLETNE urządzenia do pro
dukcji lodów — sprzedam. Kazi
miera Kobińska, Kraków, ul. Sa
dowa 8 (os. Wiśniowa). g-60449

SAMOCHÓD Star A-29 oraz silnik
diesel — sprzedam. Mszana Dol
na, tel. 235. g-57506

SZKÓŁKI róż — Józef Kwaśny,
43-365 Wilkowice 980 — poleca
krzewy róż w odmianach do je
siennego wysadzenia oraz oczka
róż. Cenniki na żądanie.

MATERIAŁY budowlane szklar
niowe — sprzedam. Informacje:
Kraków, telefon 276-07, w godzi
nach rannych lub wieczornych.

KIOSK warzywniczy w dobrym
punkcie Krakowa oraz Kleopatrę
Hi-Fi — sprzedam. Oferty 59084
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

WARSZAWA! M-2 własnościowe
zamienię na podobne w Nowym
Sączu, względnie okolicy. Zgło
szenia. Nowy Sącz, ul. Jaśmino
wa 17. S-51121

W OKOLICY Limanowej dom
mieszkalny, gospodarstwo rolne
dó 2 ha, z zabudowaniami gospo
darczymi — kupię. Warunek —

dobry dojazd. Listy kierować.
Piwniczna, skrytka poczt, nr 30.

RÓŻNE

ZACZEPY . okienne, zastępujące
śruby, uszczelnianie, karnisze (z
dostawą) wykonuje Walczyk, Kra
ków, tel. 638-40 wew. 498.

MEBLE w dużym wyborze ofe
ruje nowo otwarty sklep meblo
wy Z. Burzym, Nowy Sącz, ul.
Zielona 32. g-55901

CHRYZANTEMY gruntowe w

atrakcyjnych odmianach, zestaw
kolorów 12 szt. — 100 zł. Zamó
wienia przyjmuję. Wysyłka w

kwietniu, maju, czerwcu — za

pobraniem pocztowym. Janina
Wojnar, 38-333 Zagórzany, skryt
ka pocztowa 3. P-45

nniniuiinsiHiiinniinninniiiimimimiiiiniHniiniiiiiniiiin!

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ

W TUCHOWIE, WOJ. TARNOWSKIE

zatrudni
|

1 lekarza dentystę
B w Wiejskim Ośrodku Zdrowia w Czermnej,

I
gmina Szerzyny.

Mieszkanie rodzinnę_w Ośrodku. Możliwość

uzyskania pomocy kredytowej na warunkach

■określonych zarządzeniem MZiOS z 5 stycznia
1980 r.

s Informacje w Dyrekcji ZOZ w Tuchowie,
a ul. Szpitalna 1, tel. 48. 3

MiiiminiiiHiniiiiiiiiiiinininiigiiiininnimiiunimłiiiiniingBIURO matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. Orga
nizuje wczasy. Informacje: 70-952
Szczecin, skrytka pocztowa 672.

SKLEP ajencyjny branży poń
czoszniczej poszukuje dostawców
Listy: „466” Biuro Ogłoszeń, Ka
towice.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO
„POLMOZBYT” W RZESZOWIE

zawiadamia, że
NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD
za rok 1980 wypłacane będą od dnia 23 marca 1981 r

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać w terminie
do dnia 23 kwietnia 1981 r., do Działu Osobowego.

NOW^Y SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
SKRZYNIOWY TYPU GAZ 53A

zamieni na
NOWY SAMOCHÓD DOSTAWCZY ŻUK A16B,
A07B LUB NYSĘ TOWAROWO-OSOBOWĄ

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych dla Po
trzeb Rolnictwa w Tarnowie, z siedzibą w

Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Jagiellońska 54,
tel. 28-80.

\\\\\\\\\'

Prowadzenie kempingu

FABRYKA OBRABIAREK SPECJALIZOWANYCH
„PONAR-TARNÓW” W TARNOWIE,

UL. KOCHANOWSKIEGO 30

ZATRUDNI NATYCHMIAST
KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI GŁÓWNEJ

Wymagania: 8 lat praktyki w zawodzie, w tym 5
lat na stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie wg.stawek Układu Zbiorowego Pra
cy pracowników przemysłu maszynowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia (pokój nr 3) lub tel.
60-01 wewn. 16-55.

-------------- ------ ~~———~———------ -----------

KALETNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ASKO-TĘCZA” KRAKÓW, UL, STRADOM 18

ZATRUDNI
KIEROWNIKA ZAKŁADU ZWARTEGO

W PROSZOWICACH

Wymagania: wykształcenie średnie techniczne o

specjalności technolog branży skórzanej, 8 lat pracy
zawodowej, w tym 1 rok na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym.

Miejsce zamieszkania: okolice Proszowic.

Wynagrodzenie: wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Pracowników Spółdzielczości Pracy, cz. I, zał. 3.

w Pcimiu k.Myslcnic
powierzy na warunkach umowy ajencyjnej

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „WAWEL-TOURIST”

Szczegółowe informacje otrzymać można w dyrek
cji Oddziału Hoteli „Wawel-Tourist” — Kraków, ul.
Poselska 22, pokój nr 107, telefony 208-81, 241-62
wewn. 26, codziennie w godz. 8—12.

Pisemne oferty przyjmuje Dział Spraw Osobowych
„Wawel-Tourist” w Krakowie, ul. Poselska 22, pokój
nr 114, w terminie do dnia 20 marca 1981 r.

ZARZĄD DRZEWNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
„STOLDOM” W LIMANOWEJ. UL. ŁOSOSIŃSKA 17,

TEL. 10-67

ZATRUDNI ZARAZ

mistrza stolarskiego
na stanowisko KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRO
DUKCJI MEBLI lub MISTRZA ZMIANOWEGO.

Wymagane kwalifikacje: dobra znajomość techno
logii mebli. Warunki pracy i płacy do omówienia.

Prof. dr habtl.

STANISŁAWOWI

MROWECOWI

Dyrektorowi Instytutu In

żynleril Materiałowej AGH
— składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z po
wodu śmierci MATKI.

Pracownicy Instytutu

Koleżance

ELŻBIECIE MAS
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Rada, Zarząd POP
PZPR i KZ NSZZ „So
lidarność” Studenckiej
Spółdzielni Pracy „Ża
czek” oraz koleżanki

1 koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 marca

1981 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarł

mgr WŁADYSŁAW GAŁKA

długoletni dyrektor ekonomiczny Rejonowego Przedsię
biorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Bo
chni, kapitan Armii Krajowej, odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Był wzorem sumienności i pracowitości, człowiekiem

wielkiej dobroci i prawego charakteru.

DYREKCJA I ZWIĄZKI ZAWODOWE

PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ
W BOCHNI ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Koledze

ANDRZEJOWI

RONDUDZIE
składamy wyrazy współ
czucia z powódu śmierci
OJCA.

Kierownictwo Zakładu
i Komitet Zakładowy

NSZZ „Solidarność”
Zakładu Doświadczalne
go Ursądzeń 1 Techno
logii Przemysłu Wlążą-
cych Materiałów Budo
wlanych w Krakowie
oraz koleżanki 1 koledży

Koledze

ADAMOWI

MOTYLOWI
składamy wyrazy głębokie
go współczucia x powodu
śmierci MATKI.

Zarząd, POP PZPR i

Komisja Zakładowa

NSZZ „Solidarność"
Okręgowej Spćldslelnl
Mleczarskiej Nowa Hu

ta oraz koleżanki

1 koleday

CENTRALA OBROTU MASZYNAMI
i SUROWCAMI „BOMiS"

Oddział w Krakowie, ul. Słowiańska 3

wspólnie z IZBĄ RZEMIEŚLNICZĄ
w Krakowie, ul. św. Anny 9

Dyrektorowi

STANISŁAWOWI

GRZESIAKOWI
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR,
KZ NSZZ „Solidar
ność”, Rada Zakłado
wa ZZE i pracownicy

Zakładu Budowy
Sieci Elektrycznych

„ELBUD” w Krakowie

Panu dr mtl.

WŁODZIMIERZOWI

SZTUKOWI

składamy wyrazy serdecz
nego 1 głębokiego współ
czucia z powodu śmierci
BRATA.

Lekarze z n Oddziału

Chorób Wewnętrznych
Szpitala im. Stefana

Żeromskiego w Krako-

wle-Nowej Huela

organizują
w piątek 20 marca, w godzinach 9—15

w klubie „Na Kotłowem" w Krakowie

przy ul. Westerplatte 18

GIEŁDĘ materiałommaszynową
«<WIOSAA’81»»

Na giełdzie tej „BOMiS" zaoferuje maszyny
i urządzenia techniczne oraz materiały stano
wiące zbędne i nadmierne zapasy w przemyśle
kluczowym, a rzemiosło nadmierne materiały
i surowce znajdujące się w spółdzielniach rze
mieślniczych województwa krakowskiego, tar

nowskiego i nowosądeckiego.

Kombinat Przemysłowo-Rolny „Igłoopol"
w Dębicy — Dyrekcja Chłodni w Tarnowie

OGŁASZA

przyjęcia młodzieży
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodzie GARMAŻERA.
Ilość ograniczona (21 osób).
Warunki przyjęcia:
— wiek 15—17 lat
— ukończenie 8-klasowej szkoły podsta

wowej
— dobry stan zdrowia
— miejsce zamieszkania Tarnów, woj. tar

nowskie

Ponadto PRZYJMUJE CHŁOPCÓW I DZIEW
CZĘTA do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

celem przyuczenia do zawodu GARMAŻERA-
-MROŻONKOWEGO.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 16 ro
ku życia.

Bliższych informacji udzielają i zgłoszenia
przyjmują do dnia 31 maja 1981 r. Kadry Chło
dni w Tarnowie, ul. Sadowa 29, pokój nr 18,
tel. 42-01, wewn. 31 łub 33.

\\\\\\\\\\\\\\>\\\\>\\\
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W ciągu pierwszych dwóch miesięcy
br. — 10 proc, planu

budownictwa mieszkaniowego
Pod przewodnictwem wiceprezydenta m. Krakowa An

drzeja Zmudy odbyła się wczoraj narada dyrektorów zje
dnoczeń i przedsiębiorstw budowlanych z terenu woje
wództwa miejskiego krakowskiego. Dokonano oceny stop
nia realizacji planu inwestycyjnego w pierwszych dwóch
miesiącach bieżącego roku. Ogółem w tym czasie prze
kazano do użytku 645 mieszkań co stanowi 10 proc, planu
rocznego (dla przypomnienia — wynosi on 6351 miesz
kań). Jak się przewiduje w marcu przekazanych zostanie
dalszych 606 mieszkań zaś pierwsze półrocze br. według
przewidywań pozwoli na wykonanie zadań rocznych w

41 procentach. Opierając się na suchych zestawieniach,
danych i prognozach można by właściwie być optymistą
gdyby... gdyby nie przykre doświadczenia z lat poprzed
nich, oraz potęgujące się obecnie kłopoty z materiałami
budowlanymi, uzbrojeniem terenów, brak cementu, ma
teriałów zbrojeniowych i izolacyjnych.

Jak podkreślano na naradzie plan roku bieżącego prze
widuje ponadto wykonanie 166 tys. m kw. zaległych ele
wacji. Prace koncentrować się będą także na budowie
nowych źródeł ciepła i wody dla Krakowa. •

KTF zaprasza
W Krakowskim . Towarzy

stwie Fotograficznym, w Ga
lerii przy ul. Boh. Stalingra
du 13 (Pałac Pugetów) odbę
dzie się w ramach tradycyj
nych „WIECZORÓW PRZY
ŚWIECACH” w środę dnia 18
marca o godz. 18 — comiesię
czna GIEŁDA STAROCI FO
TOGRAFICZNYCH. W gieł
dzie wziąć udział może każdy,
kto do godz. 18.00 w środę
zgłosi stare fotografie, stare

aparaty fotograficzne, przybo-
ry oraz pamiątki po polskich
fotografach.

KTF zamierza kupić na

giełdzie wybrane eksporiaty
do Muzeum i Archiwum Hi
storii Fotografii przy KTF,
szczególnie pięknie oprawne
albumy zawierające stare

zdjęcia, stare firmówki, stare

widokówki, wizytówki starych
fotografów, zbiory starych
klisz...

Konsultacje w sprawie
kartek na mięso
Urząd Dzielnicowy Kraków-

Sródmieście 13 marca w sa
lach przy ul. Zaleskiego pro
wadzić będzie konsultacje dla
przedstawicieli zakładów pra
cy z dzielnicy Śródmieście w

sprawie reglamentacji mięsa.
Kolejność będzie taka jak by
ła prowadzona rejestracja
przy wydawaniu bonów na

cukier. Od numeru A 1 do nu
meru A 150 o godz. 8-mej, od
A151doA300o10-tej,odA
301doA450o12-t'ejiodA
451 wzwyż o 14-tej. Osoby
reprezentujące zakłady pro
szone są o przestrzeganie po
danych terminów.

(żur)

W AGH w Krakowie

Odsłonięcie tablicy
upamiętniającej

wydarzenia MARCA 1968
Wczoraj,, przed budyn

kiem A-3 Akademii Gór
niczo-Hutniczej w Krako
wie odbyła się uroczystość
odsłonięcia i poświęcenia
tablicy upamiętniającej
wydarzenia marca 1968 ro
ku w Polsce. Wzięło w

niej udział kilkaset osób.
Na tablicy wmurowanej w

ścianę budynku A-3 wyry
to cytat z III części „Dzia
dów” Adama Mickiewicza-
„Kasz naród jak lawa —

z wierzchu zimna i twarda,
sucha i plugawa,

lecz wewnętrznego ognia
sto lat nie wyziębi,

plwajmy na tę skorupę i

zstąpmy do głębi”
oraz słowa „W 13 rocznicę
patriotycznych wystąpień
studentów w marcu 1968
roku — społeczność stu
dencka AGH, marzec 1981”,

Pasaż Bielaka

odnowiony
Dobiegły końca prace re

montowe i konserwacyjne w

Pasażu Bielaka. Na zlecenie
administrator ki nieruchomości
rzemieślnicy umyli i wymie
nili pęknięte szyby zadasze
nia. Naprawiono rynny i za
konserwowano blachę. Dobrze
się stało, że jednemu z naj
wspanialszych zakątków sta
łego Krakowa przywrócono
dawny wygląd. (żur)

W lokalu Towarzystwa
Miłośników Historii i Za
bytków Krakowa odbyło
się spotkanie Komitetu O-
bywatelskiego Opieki nad
Kopcem Józefa Piłsudskie
go na temat spraw związa
nych z jego odnową. Jak
stwierdził przewodniczący
Komitetu Krystian Waks- •

mundzki opieka nad kop
cem ma aspekt przyrodni
czo-krajobrazowy, patrio-
tyczno-historyczny i zabyt
kowy.

Prace nad wznoszeniem
kopca podjęto 6 VIII 1934
r. a w październiku 1937
złożono w nim ziemię z pól

Od środy - wydawanie kart żywnościowych
Jak informuje Wydział Handlu i Usług

Urzędu miasta Krakowa, od środy 18 marca

br. rozpoczyna się wydawanie kart żywnoś
ciowych na mięso i jego przetwory na mie
siąc kwiecień-

Karty zaopatrzenia w pierwszej kolejności
otrzymają Rejony Obsługi Mieszkańców oraz

Administracji Domów Mieszkalnych, które
wydadzą karty rencistom, emerytom i inwa
lidom. Przy pobieraniu kart winni oni przed
łożyć: legitymację rencisty, emeryta, inwali
dy, odcinek renty, na który pobrano karty
zaopatrzenia na cukier, dowód osobisty, a w

przypadku pobierania kart dla członków ro
dzin dowód tożsamości, legitymację szkolną
lub ubezpieczeniową.

W celu usprawnienia wydawania kart żyw
nościowych dla rencistów ustala się, że pra
cujący renciści, emeryci i inwalidzi mogą po
bierać karty zaopatrzenia w zakładach pracy.

Zakłady pracy otrzymują karty zaopatrze
nia na mięso i jego przetwory w Wydziale
Handlu i Usług Urzędu miasta Krakowa, w

urzędach dzielnic, miast i gmin oraz gmin
wg. podziału dokonanego przy wydawaniu
kart na cukier.

Przy pobieraniu przez przedstawicieli za
kładów kart na mięso należy przedłożyć:
rozliczenie z pobranych kart na cukier, za

potrzebowanie w 2 egz. wg. dostarczonego
wzoru. W zapotrzebowaniu trzeba podać tak
że ilość (wg. rodzajów) kart, które zostaną
wydane pracownikom zamieszkałym poza
granicami woj. m krakowskiego, upoważnie
nie do odbioru kart żywnościowych.

Harmonogram wydawania ■kart zakładom
pracy zostanie wywieszony 17 marca w Urzę
dzie miasta Krakowa (ul. Basztowa 22. pok.
5) oraz w poszczególnych wydziałach handlu
i usług urzędów dzielnicowych.

Zakłady pracy zobowiązane są wydać pra
cownikom karty zaopatrzenia na miesiąc
kwiecień, najpóźniej do dnia 31 marca br.
Nie wydr ne w tym terminie karty należy
zwrócić do dnia 3 kwietnia br.

Osoby pobierające karty zaopatrzenia w

urzędach dzielnic, miast i gmin oraz gmin,
mogą się zgłaszać po odbiór od 20 marca.

W razie wątpliwości i niejasności: co do
systemu rozdziału, prosimy zgłaszać się do
specjalnie utworzonych -punktów informacyj
nych: w Urzędzie miasta Krakowa — plac
Wiosny Ludów 3/4 teł. 255-31 oraz 224-14

wew, 526 — ul. Basztowa 22 pok. 5 tel. 237-3S
oraz 225-55 wew. 227 w urzędach dzielnico
wych — Śródmieście, ul. Grunwaldzka 8 tel.

185-43 — Podgórze, Rynek Podgórski 12 tel.
603-92 — Krowodrza, al. Słowackiego 20 tel.
373-38 — Nowa Huta, osiedle Zgody 2 tel.

Wiele*mówi się o pomocy
dla rodzin jej potrzebujących,
o Udogodnieniach jakie stwa
rza się tzw. rodzinom zastęp
czym. Wszystko to brzmi pięk
nie, niestety fakty bywają nie
kiedy inne. Napisała do nas

Czytelniczka — mieszkanka
budynku przy ul. Sobieskiego
10. Zajmuje tutaj w lokalu nr

6 wraz z całą rodziną trzy po
koje. Trzeba wiedzieć, że ro
dzina jest liczna, czwórka
dzieci oraz trzy osoby dorosłe.
Nic dziwnego, że w mieszka
niu jest ciasno. Tymczasem w

tym somym domu od wielu
lat stał niezasiedlony duży
pokój. Naturalnym odruchem
naszej bohaterki było więc
wystąpienie do WjMziału
Spraw Lokalowych UD Śród
mieście z prośbą o przydziele-

Mimo nie najlepszej sławy
agend ZMS-owskich, nowo

otwarta galeria „EMCEKA”
przy Małym Rynku jest miej
scem kolejnego sukcesu. Nie
dawno waliły tam tłumy na

wystawę rysunków Mleczki,
którego popularność w na-

ązym mieście znacznie przero
sła popularność wystawy ry-
ruńków Picassa. Obecnie —

doskonale dający sobie radę
dyrektor tej galerii — Kry
stian Jankowski zorganizował
pierwszą, pośmiertną wystawę
rysunków tragicznie zmarłego
przed paru laty krakowskiego
artysty — Wiesława Dymne
go.

Kim był Dymny? Był poetą
i aktorem. Tworzył „Piwnicę
pod Baranami”, pisał teksty
satyryczne i piosenki. Wystę
pował w tym kabarecie od po
czątku aż do śmierci. Poza

tym pisał scenariusze filmowe
i występował w filmach. Był

Relacja o niesolidności
’

Przeróbka trzech wieżowców -

bo zapomniano wykonać izolację
Zaalarmowali nas przyszli

lokatorzy nowych bloków na

Prądniku Czerwonym. Budu
je się tam sześć wieżowców,
z których część powinna być
już zasiedlona. Do budynku nr

34 ludzie mieli się wprowa
dzić w grudniu. Już połowa
marca, a. budynek nadal nie
skończony. Lokatorzy infor
mowali nas, że podobno bu
dowlani popełnili jakiś błąd i
trzeba będzie zmieniać całą
instalację grzewczą wieżow
ców.

Pojechałem na miejsce z

przedstawicielami Spółdzielni
Mieszkaniowej „Wspólnota”.
Pracownicy pionu inwestycyj
nego sprostowali tę wiado
mość, gdyż chodzi tu o prze
wody ciepłej wody a nie o-

grzewanie. Istotnie Kombinat
Budownictwa Mieszkaniowego
Nowa Huta musi usunąć pew
ne usterki.

Jakie to są usterki, zobaczy
łem na miejscu. Budowlani i

Kopiec J PIŁSUDSKIEGO

będzie odnowiony
bitewnych lat 1791—iP'20.
36-mętrowy kopiec o pojem
ności 123 tys. m3 znajduje
się obecnie w fatalnym
stanie technicznym. W 1973
r. opracowano społecznie
projekt doprowadzenia kop
ca do jego pierwotnego
wyglądu i zagospodarowa
nia otoczenia. Do chwili o-

becńej prac nie podjęto.
Niedawno Komitet Odno
wy Kopca został oficjalnie

Batalia o wolny pokój

Rodzina

czy córka
nie tego lokalu. W mieszkaniu
zjawiły się komisje, zebrano
oświadczenie administracji,
lokatorów, Komitetu Bloko
wego, wywiad środowiskowy
przeprowadziła nawet Ko
menda Dzielnicowa MO Śród
mieście. Wszystko po to by
potwierdzić słuszność racji
lokatorki.

Już od 5 lat jako tzw. rodzi
na zastępcza wychowuje dwo
je dzieci z Domu Dziecka.

W galerii „EMCEKA” na Małym Rynku

Pośmiertna wystawa rysanków
Wiesława Dymnego

także legendarną krakowską
postacią. Znały go i najlepsze
salony i najbardziej podejrza
ne speiunki. Można go było
spotkać o trzeciej rano na

krakowskim dworcu, ale także
w Paryżu lub w Genewie. Z
zawodu jednak był malarzem
i grafikiem, chociaż ta jego
sztuka przytłumiona była za

jego życia bardziej widoczną
działalnością kabaretowo-pi-
sarską.

Jankowski wybrał do tej
wystawy najlepsze prace Dy
mnego. Powstały one w la

instalatorzy po prostu zapom
nieli wykonać izolację prze
wodów wodnych i gazowych.
Pordzewiałe rury beztrosko
zamurowali i zgłosili budynki
do odbioru. Były to bloki nr

34,35i36.
Inspektor nadzoru spółdziel

ni chciał jednak zobaczyć ta

przewody. Polecił zrobić od
krywkę, odmurowano jeden
otwór i sprawa wyszła. Do od
bioru nie doszło, budowlani
muszą wszystko poprawiać. A

jest tego sporo, bo trzeba wy
burzyć i w każdym bloku 32
ścianki o wysokości 2,30 m i
szerokości około 1 metra i izo
lować wszystkie mury.

Nieuwaga czy lenistwo do
prowadziła do dużego marno
trawstwa materiału i pracy
ludzkiej. Cierpią też na tym
lokatorzy, którzy już od dłuż
szego czasu mogli mieszkać w

nowych mieszkaniach. Przy
okazji, obejrzałem wykończe
nie tych lokali. Jest bardzo

zarejestrowany przez KK
FJN i posiada jego pełne
poparcie. Także Urząd
Miasta Krakowa w ramach
porządkowania całego ob
szaru Lasku Wolskiego,
popiera prace związane z

zabezpieczeniem i opieka,
nad kopcem. W kwietniu

zostaną przeprowadzone
rozmowy z LWP w spra
wie pomocy żołnierzy przy
prowadzeniu robót ziem
nych. Przygotowywana jest
wystawa pamiątek związa
nych z odsłonięciem kopca.

W. ŻURAWSKI

T

zastępcza
profesora?
Wydział Oświaty nie szczędzi
pochwał, wręcza listy poch
walne, prowadzi na ul. Sobie
skiego wycieczki specjalistów
pedagogów... Decyzja na ko
rzyść została wydana przez
Wydział Spraw Lokalowych
UD Śródmieście. I tutaj się
zaczęło! Osoba która miała
formalny przydział na nięzaj-
mowąny lokal zameldowała w

pokoju inną panią i .wniosła
odwołanie. Co gorsza wszyst-

tach 60. i 70. i noszą na

sobie piętno tych lat. Ale wi
dać w nich także coś więcej:
to, co stanowiło o niezwykło
ści osoby Dymnego. Jest w

nich niepokój, dowcip, ostry
żart, liryczny dystans do ży
cia.

Wernisaż przerodził się w

rodzaj spektaklu. Przyjaciele
Dymnego z „Piwnicy pod Ba
ranami” na czele z Piotrem
Skrzyneckim, przygotowali
występ złożony
tekstów swojego
z nową muzyką.

ze starych
przyjaciela
Skompono

niestaranne. W pokojach po-
klejono byle jak tapety, wy
mieszano kolory, nierówno
poukładano płytki.

N^i tle tego konkretnego
przypadku rodzi się refleksja
ogólniejsza. Dlaczego w dal
szym ciągu nie istnieje funk
cja inspektora nadzoru? Zlik
widowano ją kiedyś ufając w

solidność budowlanych. Skut
ki tego są opłakane. W miesz
kaniach nadal jest sporo uste
rek, zdarzają się przypadki
marnotrawstwa i niesolidnoś
ci. Wydaje się, że inspektor
nadzoru z ramienia projektan
ta mógłby wyłapać wcześniej
dużo niedoróbek budowla
nych.

Na koniec odpowiem na

najważniejsze pytanie przy
szłych lokatorów odnośnie
terminu oddania bloków. Bu
dynek nr 34 ma być oddany w

końcu marca, nr 35 — w koń
cukwiet"iaanr36—31ma
ja, ZBIGNIEW SATAŁA

0 Ogromne kolejki ustawi
ły się pod niektórymi krakow
skimi sklepami a przyczyną
tego stanu rzeczy było poja
wienie się... transportu liza
ków.

© Skarżą sic kierowcy par
kujący swe pojazdy kolo ka
wiarni „Telimena”, że ulubio
nym ostatnio zajęciem młodo
cianych bywalców kawiarni

jest siusianie na samochody.
Dowcip faktycznie pierwszo
rzędny...

® Mieszkańcy osiedla Wi
dok wchodzący tło jedynego w

okolicy pawilonu handlowego
muszą najpierw pokonać nie
lada przeszkodę tzw. kolejkę
po wódkę, której uczestnicy
głośno twierdzą, że ludzie idą
cy po chleb przeszkadzają im
w staniu, bo sie kręcą i kręcą
tam i z powrotem. Może wiec
zrobić jakieś drugie wyjście
obło w ogóle zaprzestać sprze
dawania chicha? Przecież cho
dzi o ludzkie nerwy! (m)

Odzyskano część
skradzione? broni

Wnocyz7na8marcana
stąpiło włamanie d'o sklepu
firmowego Spółdzielni „Jed
ność Łowiecka” przy ul.

Grodzkiej 8. Ze sklepu ukra
dziono kilka egzemplarzy bro
ni myśliwskiej. Energiczne
działania grupy dochodzenio
wej pozwoliły na odzyskanie
części broni. Śledztwo prowa
dzone jest nadal, a o jego wy
nikach poinformujemy Czy
telników- . (żur)

ko wskazuje na to iż sprawa
biegnie po jej myśii. Głównie
zc względu na odpowiedni do
bór współlokatorki — która
jest córką znanego krakows
kiego naukowca.

Autorka listu kończy swe

pismo apelem „proszę usilnie
o przydzielenie mojej rodzinie
pokoju, ponieważ dokwatero
wanie S lub ewentualnie 9
osoby do mieszkania ze wspól
ną używalnością kuchni i ła
zienki nie stwarza możliwości
prowadzenia działalności wy
chowawczej i stworzenia dzie
ciom spokojnego domu. Dzie
ciom, które i tak już bardzo
wiele złego doznały w życiu”.
Miejmy nadzieję, że ten apel
przeczytają właściwi ludzie...

(mik)

wali ją znani piwniczni kom
pozytorzy — Piotr Walewski,
Jacek Zieliński („Skaldowie”)
i inni. Śpiewali je aktorzy
Starego Teatru: Dorota Pomy
kała, Alicja Bicnicewicz i Ma
rek Litewka. Teksty mówili
Jerzy Swięch i Edward Wnuk.
Nie wszystko było doskonałe,
ale trzeba pani Bienicewicz
oddać honor, że chociaż aktor
ką jest, to śpiewa rocka lepiej
niż Niemen. Pokazano także
film według scenariusza Dym
nego „Pięć i pół Bladego Józ
ka” w reżyserii Henryka Klu
by. Filmu tego, nie pokazywa
no dotąd w polskich kinach.

Ten spektakl będzie otwie
rał wystawę Dymnego w Ga
lerii EMCEKA przez najbliż
sze dziesięć wieczorów około
godziny dziesiątej. Serdecznie
wszystkich na to wydarzenie
zapraszamy.

(masz)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

16.30 (przedst. zamkn.), 20. MINIA
TURA (pl. Ducha 2): L. Bellon:

Czwartkowe damy — 19.30 (przed
staw. dla dorosłych). STARY (Ja
giellońska 1): W. Krzemiński: Ro
mans z wodewilu — 19.15 SCENA

FORUM (Jagiellońska 1): Wieczo
ry poetyckie Starego Teatru —

Jan Kochanowski — 17. KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.

Mrożek: Zabawa. Na pełnym mo
rzu — 19.15. BAGATELA (Karme
licka 6): D. Buzzati: Wszystko dla

człowieka — 19.15. LUDOWY (os.
Teatralne): W. Bogusławski: Mi
mika, cz;li nauka sztuki scenicz
nej — 19.15. GROTESKA (Skarbo
wa 2): C. Gozzi: Księżniczka Tu-

randot - 11. SCENA „FORMAT”
(Mikołajska 2): Wg F. Dostojew
skiego: Łagodna — 13.30 . KRAM

POI) PTASZKAMI (Sukiennice):
Koncert kapeli „Waganty” — 16.

SCENA SZKOLNA PWST (Stra
szewskiego 22): Pieszo — 19.15.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) **/
oooo

_ 16.30, 19.30 . KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ***/oooo
_

8f 12, Kozio-

rożec-t (USA 15 Lat) ***/°coo
_ 10,

16. 20, Dick i Jane (USA 15 lat)
***/°°o

_

14. MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 58): We władzy ojca
(wł. 18 lat) ****/□ - 15.30, 17.30,
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
13 lat) ***/oc® — 19.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Bez znieczule
nia (poi. 18 lat) ****/ooo

_

16.30. 19.

Wyspa skarbów (fr. 12 lat) */°° —

10. 12.15, Siedem dni stycznia
(hiszp. 15 lat) **/° — 15, 17.30, 20.

PASAŻ BIELAKA: Bajki — 10,
11. Lęk wysokości (USA 15 lat)
♦♦/©ca .

_ 12, 14, 16, 18, DKF „Fo
rum”: Pięć i pół bladego Józka

(poi. 18 lat) — 20, PODWAWELS
KIE (Komandosów 21): Przygody
Calineczki (jap. b .o .) — 19. RO
TUNDA (Oleandry 1): DKF UJ:
Zaufać (wręg. 18 lat) — 16.30 . Przy
bywa jeździec (USA 15 lat) —

18.30, Obcy — 8 pasażer „Nostro-
mo" (USA 18 lat) — 20.30.
SFINKS (Majakowskiego 2): Spot-,
kanie na Atlantyku (poi. 15 lat)

_ 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Cena
strachu (USA 18 lat) **/°oo° - 15.45,
18, 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Emil

komediant (NRD 18 lat) **/oa —

15, 17.15. 19.30. ŚWIATOWID DU
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7): Bez
miłości (poi. 18 lat) **-*/ooo — 15.45,
18. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Ofiara (węg. 18 lat) **/°® —

15, 17, 19. TFCZA (Praska 52):
12 prac Asterixa (fr. b.o .) */°® —

17. 19. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Boby Deerfield (USA 15

lat) — 10, 12.30, 15.30,
18. 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
W pustyni i w puszczy (ool. b.o.)

_

15.30 . Pałac -(poi. 18 lat)
**/» — 19 WANDA (Waryńskiego
5): Piraci XX wieku (radź. 12 lat)
— 10. 12, (15.45, 18. 20.15 — seanse

zamknięte). WARSZAWA (Stra-
dom 15): Coma (USA 18 lat) */oooa
— 10, 12.15, 15.45. 18. Elizo moje
życie (hiszp. 18 lat) _

20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stvcznia 1): Dubler

(fr. 12 lat) *^/oooa
_

io. Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b.O .) - 12. 16 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 59): Oddział (USA 15

lat) ***/ooo — 16. 18. 20. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Maratończvk (USA
18 lat) ***/oooo

_

8 .15, 16.15, Re
wolwer (wl. 18 lat) **/°o — 10.15.

14.15, 18.15, Zmory (poi 18 lat) **/
ooo

_

12 15. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): Zagubione uczucia

(poi. 15 lat) — (18.30 . 18 se
anse zamltn.). DKF: Kobieta (jap.,
archiw) — 20.

KRZESZOWICE — Nowości:

Przygoda arabska (ang. b .o .) **/

oo?a, MYŚLENICE — Wisła: Na

tropie Wilby’ego (ang. 18 lat).**/
o°®. NIEPOŁOMICE — Bajka: To

moja sprawa szefie (CSRS 15 lat)
*/°°, SŁOMNIKI — Czar: Szkolny
walc (radź. 15 lat) **/°<>, SKAWI
NA — Hutnik: Powrót Mechago-
dzilli (jap. 12 lat) */o'<>. WIELICZ
KA — Górnik: Krzyżacy (poi.
b.O.) ***/oooo<

Pozostałe kina nieczynne.

WVSTAWV ,

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15), Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa ..Nowe nabytki
Domu Jana Mateiki” (i97i_i9R0)
(10—16)z KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 9) (niecz.) .

NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa obrazu ..Mała Panorama

Racławicka” J. Styki, W. Kossa
ka (niecz.) . ZBIORY7 CZAR
TORYSKICH (Pilarska 8): Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartorys
kich (10—16). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.). MUZEUM HISTORYCZ
NE (Jana 12): Wystawa „Militaria
i zegary” (niecz.). STARA

SYNAGOGA (Szeroka 24): Z dzie
jów i kultury Żydów krak.

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa fotograficzna .Ocalić od

zapomnienia” (niecz.). GALERTA

TEATRALNA: (Szpitalna 21): (nie
czynne). ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.) . KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa z dziejów i kul
tury Krakowa (10—14). MUZELJM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawa „1300 lat państwa buł
garskiego — Okręg Blagojew-
grodzki” (14—18). MUZEUM

LENINA (Topolowa 5): Wyst. Le
nin w Polsep oraz Wystawa ..Re
wolucja 1905—1907 na ziemiach

polskich” (9—18, wst. wol.) . DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.
„Lenin w Polsce (9—15, wst. wol.).
„RYDLOWKA” (Tetmajeia 28):
Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCOW): (niecz.) . MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz.) MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (9—16, WSt. WOl.). KOPAL
NIA SOLI: (8—16). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): Wystawa
„Venus 80” cz. I (9—21) PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3a). Interdyscyplinarna wystawa
środowiska plastycznego z Pozna
nia (11—18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Win-

berga (11-18). OSR. TEATRU

„CRICOT-2” (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr „Cricot-2” (1955—1961)
(11-17). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wyst. „Stanisław
Wyspiański i jemu współcześni”
(10—17). SALON TPSP (N. Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): Wysta
wa malarstwa S. Puchalika (11—
19) . GAL. ZPAF (Anny 3): Wysta
wa „Wydarzenia z lat 1956. 1968,
1970, 1976, 1980” — (11—18).
ZPAP (Floriańska 34). Wystawa
malarstwa Teresy Zabrzeskiej
(10-18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3i Wystawa malar
stawa Adama Zebrowskiego
(10—18). KLUB MP1K (Mały Ry- .

nek 4): CZYTEI NLA: (10—
21). GALERIA: Wystawa „Plasty
ka w filmie animowanym” (10—
18). KLUB MPiK (pl. Centralny):
CZYTEL. (10-20). GALERIA: (11-,
20) . DWOREK JANA MATEJKI W

Krzesławicach (Kruczkowskiego
15): (niecz.). GAI, „EMCEKA”
(Mikołajska 2): Wystawa J„ Dra
bika „Blue-Bóx” (11—18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Ra^re

wieża (9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (10—15).

SZPITALE

INFORMACJA Sł.UZBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Trynltarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGO-LOGICZNY: Ko
pernika 23a, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, OKULISTYCZ
NY: Witkowice.

poeotowreW
Łazarza 14: wypadki tel. 99. za

chorowania 1 przewozy — 238-33.

Informacja — 205-11. Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2 tel 625-50. Pogotowie (Teligi
tel 617-60 wewn 101) Lotnisko
Balice 190-29 N. Huta 422-22 . 417-70
Krzesławice 99. 206-20. Sieciecha

wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999. Skawina 9. VVieliczka 9.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum C. bl 6.

Centrum A bl. 4. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117. Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNe:|
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30. 228-90 (7-18), Nowa

Huta (os. Zgody 7) • tel. 447-31.

(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY I KARDIOLOGU
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 23 00).

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60,
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO
PROGRAM l
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00. 11 .00, 12.05, 14.00 .

15.00. 17.00. 19.00, 20.00. 21.00.
2200 2300

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio kierow
ców. 11 .55 Komunik, o st. wód .

12.25 Podhalańskie nuty. 12 .45

Roln. kwadr. 13.00 Komunik, ener
getyczny. 13.01 Rybacka Prognoza
Pogody. 13.05 St. Gama. 15.05 Po
południe dziewcząt i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik melo
mana. 15.55 Pięć min. o kult. 16.00

Muz. 1 aktualn. 16.30 Gwiazdy,
opow„ legendy. 17.00 Inf. sport.
17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz polsk. pios.
19.40 Magazyn międzynar.: Punkt

widzenia. 20.00 Inf. dla kierow
ców. 20.05 Konc. życzeń. 20.30 Wie
czór w St. Gama. 21.05 Kron.

sport. 22.21 Komunik. Tot. Sport.
21.28 Tydzień muz. w kraju. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22 .23 Byd
goszcz na muz. ant. 23.15 Scena
rc-lska: H. Mikołajska.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67.67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 m

(8.29—16.40)
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6.15 Mel.

przyj.: Praga. 6 .35 Giipnast. 6.45
Poradn. Dorn. 7.10 Mistrz, miniat.
instrum. 7.35 Moje lektury. 7 .45

Konc. poranny. 8 .35 Sprawy codz.
8.55 Por. w St. Gama. 9.40 Radio
— Moskwa. 10.00 Redystrybucja.
10.30 Kontredans — fr. książki.
10.50 S. Prokofiew: „Wizje ulot
ne” op. 22. 11 .10 Goście narodu —

fr. opow. 11.35 Co słychać w świę
cie. 11.40 Skrzynka poszukiw. ro
dzin PCK. 11 .45 Muzyka lud. w

oprać, artyst. 11.55 Komunią, o

st. wód. 12.10 Żarty i kaprysy
muz. 12.25 Radiowy przyjaciel —

audycja dla chorych. 12 .45 Z na
grań grupy „Ptaki”. 13.00 Reflek
sje. 13.10 Zag. muz. 13.30 Komunik,
dla górników. 13.36 Ze wsi i o wsi.

13.51 Muz. upominek: Irlandia.
14.00 Gospod. probl. regionów.
14.10 G. Rossini: Fr. opery „Cyru
lik Sewilski”. 14.25 budzie i ich

pasje. 14.45 Muz. Beethovena. 15.35

Popoł. dziewcząt 1 chłopców. 16.00

Dzieła K. Serockiego. 16.40 Re
dakcyjne Forum. 17.00 Operetka,
jej twórcy i wyk. 17.30 Krajobra
zy. 17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05

Pod fabrycznym dachem 18,25
Pleb. St. Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Inf., Rady, Propoz. 19.30 Kla
sycy muz. rozr.: A. C. Jobin. 19.20
Radiowe portrety pisarzy — J.

Stryjkowski. 19.50 Płyty stare

nowe 20.20 Czytam więc jestem.
20.35 Płyty stare i nowe d.c. 21.10

Niespełniona klątwa — rep. 21.35
Inf. sport. 21 .40 .Sklepy cynamo
nowe” 1 „Sanatorium pod klep
sydrą” — fr. pow. 22.00 Radiowy
Tyg. Kult. 22 .40 Z aktorskiego
śpiewnika. 23.00 Radiowe debiuty
poet.: K. Ćwikliński. 23.10 P.

Dembrecht — gra son. obojowe
mistrzów baroku. 23.35 Twarze

jazzu.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.30 Bez notesu. 6.45 3 min. dla
kierowców. 7, 8, 10.30 . 12, 15. 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7.30
Siedem i pół. 7 .50 Progr. dnia. 8.05

Co "kto lubi. 9 .00 „Patrol” — 10
ode. (powt.) . 9.10 Było gitarzys
tów wielu: Wes Montgomery. 9 .30
Prosto z kraju. 9 .45 Barokowy
konc. 10.35 Kier, płyt wytw. Bał-

kanton. 11 .00 Codz pow. w wyd.
dźwięk. E. Dored „Kochałam Ty-
beriusza” — ode. 3 (powt.). 11 .30 No
wy kwartet T. Stańki. 12 .05 W tona
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Sól ziemi” — 11 ode.
14.00 Sztuka instrumentacji — R.

Wagner i A. Strauss. 15.05 Muz.

młodej generacji. 15.40 Standardy
na organach. 16.00 H. Ostrowska:

„Eric’a brać”. 16.15 Muzykobranie.
16.40 Paranoją — ekspres — rep.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Biel
szy odcień bluesa. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Z obu stron kamery — „W
biały dzień. 19.20 Gra ł śpiewa
zesp. „Bemibem”. 19.35 Opera
tyg.: G. Gershwin „Porgy and
Bess”. 19.50 „Patrol” — 11 ode.
20.00 Antologia pios. franc. 20.30

„Walet” — monodram. 21.00 Pios.

W. Młynarskiego. 21.30 Duke El-

lington i jego muz. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wiecz.: Ja
mes Taylor. 22 .15 Granice muzyki.
23.00 Wiersze Z. Jerzyny. 23.05

Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.55

I
6.30 Dzień dobry z pios, 6.45 Co

niesie dzień (Kr). 7 .40 Radio de
dykuje. 8.00 C. Saint-Saens: Sou-
venir d’Italie op. 80 (Stereo). 8 .10
R. -TV Szk. Sr. dla Prac 8.25 W

aranż. P . Figla. 8 35 Nie tylko dla

słuch, w mund. 9.00 W wiosen
nym nastroju — aud. dla kl. 2—3.

9.30 A. Corelli: Son. /B-dur op. 5
nr 2 (Stereo). 9 .40 Kto lepszy r-

słuch. dla przedszk. 10 00 Lasy,
wzgórza i jeziora — rep dla ki.

4. 10.30 Estr. przyj 11.00 Warsza
wa po roku 1863 - (dla kl. 2 lich.
11.30 Śpiewa 'M. Horne (Stereo).
12.05 Aud W. Brózdy (Kr). 12.25
Muz. porach.: Grażyna Łobaszew-
ska — Kate Bush (Kr). 12 .45 Po
dyskutujmy o' ekonomii (Kr). 13.00

W wiosennym nastroju — dla kl.
2 i 3. 13.25 Fonot. folki. (Stereo).
13.50 Matysiakowie. 14.20 Sławne

dzieła, sławni wyk (Stereo). 15.00
St. Gama (Stereo) 16.05 42 lek.

j. ros. 16.20 Gra zesp. „Cytnus”.
16.25 61 lek. j. niem. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 16.45

Nasz punkt widzenia (Kr). 17.09 Z

galerii portretów krak. (Kr). 17.20

Krak, wiosna Muzyki (Kr. — Ste
reo). 17.40 Wtork. relaks stereof.

(Kr). 18 24 Pog. (Kr). 18.25 Bank

inicjatyw — aud. z telef. udz.

słuch. 19.15 24- lek. j. ang. 19.30
Muzyka (Śtereo). 20.10 Dziesięć lat

z Louis Jouvetem — fr. książki.
20.30 Muzyka (Stereo). 21 50 NURT
— j. pols. 22 .10 Śpiewa M. Rodo
wicz. 22.15 Wersje 1 kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV. Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — jęz. poi.,
sem. 2. Sonety krymskie

6.30 TTR, RTSŚ — matem,,
sem. 2. Tożsamości trygono-
metr. (2)

12.50 Jęz. poi., ki. 4. lic. T.
Różewicz „Kartoteka” (1)

13.30 TTR. RTSS - jęz.
poi., sem. 4. G. Zapolska „Mo
ralność pani Dulskiej”

14.00 TTR. RTSŚ - matem.,
sem. 4. Punkty i wektory na

płaszcz.
14.30 Telewizja w sprawie

miliardów
15.50 Program dnia

15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Telewizyjny Klub Se

niora

16.55 Polska Kronika Fil
mowa

17.05 Dom i my —poradnik
17.25 Struś Pędziwiatr przed

stawia — film animowany
17.45 Malarze ze Starówki —

rep. film.

17.55 Telewizja- Młodych
przedstawia: C.D.N. „Młoda
wieś” (1)

18.35 Lekarz radzi: Przed
zawałem

18.50 Dobranoc

Tli PROGRAM
I f TELEWIZJI

19.00 Skarbiec
19.30Dziennik telewizyjny
20.10 Filmoteka arcydzieł-

..Czarny Piotruś” — czechosk
komedia obycz.

21.45 Słowo się rzekło...
22.15 Ballady B. Okudżawy

śpiewa A. Łastik
22.45 Dziennik
23.00 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

10.00—12.00 Dwójka dla dru
giej zmiany:

10.00 Skarbiec
10.25 KPN —- konfederacja

kogo i z kim?
li.10 Mój koncert:

Jędrusik
Kalina

15.40 Jęz. angielski,
podst., lek. 22.

kurs

16.10 Jęz. niemiecki,
podst., lek. 22.

kurs

16.35 Program dnia

16.40 Kino Telewizji Naj-
młodszych. W progr. m. in.:
historia i kultura materialna
Indian

17.10 Młodzieżowy Magazyn
Techniki „Lidar”

17.40 Szacunek dla chleba
18.10 Mój koncert; Kalina

Jędrusik
1,9.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Wtorek Melomana: Z

konkursowych nagrań Hung
Kuang-chena

21.10 24 godziny
21.20 Bez recept: Lęk; szkol

ne

21.50 Teatr Wspomnień
(1966): J. Anouilh ,.Skowro
nek”, reż. J. Antczak.

23.30 Jęz. angielski, kurs dla
zaawans., lek. 15.
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